DEZPARTYJNE DISMO CODZIENNE 


Naczelny Redakto! rzyv'm 
Dzisiejszy 140 ienne od qodł 12.2 w A >'edn"vtor Naczeln» | Wydawca: Dr. Adam Erze: «ontoczekowe P. K. O. Nr 160-31: len” numeru 
numer liczy str. TE PFRN f : w Toruniu SF 20 
Rekoo!s 'w Kedakcja nie zwraca Pedakcja Administracja: Toruń Szeroka 11 . Redakcji czienny 402, nocny 21 i na prowincji d 


Telefon Administrae| AA 


Oddział ' Cwr'"k, Stedtaraben ©, telefon 214-84 — Gdyni”, ul. 10 lutego, tel. 13-44 — Grudziadz, Staro-Rřnk-wĘ 3, tel. 442. 


Rok III. Toruń. wtorek 13 stycznia 1931 


Nr. 8 
Uczciwi Niemcy przerażeni są | Se 


Kraków, 12. 1. (PAT). Wczoraj w Olean 

ani olsk h d R drach odbyło się uroczyste poświęcenie i 

Up é cca rza u ZESZŁY otwarcie drugiego skrzydła domu akademic 

| ' Pa | E l kiego im. Prezydenta Rzplitej Ignacego Mo- 

Berlin 12. 1. (PAT). Znany publi: | mniej panuje tam nastrój wrogi wo: | wprost przerażone, kiedv dowiedza Ścickiego, poprzedzone nabożeństwem w 


cysta niemiecki von Gerlach konty: | bec przemówień rewizjonistycznych | się o kłamliwym i podżegającym me: | kościele akademickim św. Anny, które ce 
nuuje na łamach „Welt am Montag" | Treviranusa, wobec manifestacji i ak: | morjałe. złożonym ostatnio przez gli: | !ebrował ks. biskup Rozpord. O godz. 11 


kampanje przeciw obecnej polityce | cji wszelkiego rodzaju Stahlhelmu, — | wicką grupe związków niemieckiego CABO OO ANP Ok: s th Sie glydO 
rewizjonistycznej i antypolskiej decy | Ostmarkenvereinu į organizacyj hitt< | G. Śląska do rąk sekretarza general: NRA ości TETTE EE APAT Madz 
dujących czynników niemieckich. lerowskich. Koła genewskie bedą nego Ligi Narodów. z p. wojewodą Kwaśniewskim, prezydentem 


4 Von Gerlach nazywa oficjalną miasta sen. Rollem i dowódą OK. gen. Łu- 
skargę, wniesioną przez rząd Rzeszy | czyńskim na czele. 
do Ligi Narodów przeciwko Polsce Za spokój duszy śp. marszalka Joffrea- MEA SOJA COTIĄ ię 
krokiem: ryzykowny”. Publiczność a F a E Ai abi buśiwę dóni ak 
nłemiecka jest jednostronnie informo: mickiego im. Prezydenta Rzplitej Ignacego 
wana o tem. co mówią na korzyść Mościckiego położył pierwszy p. Marszałek 
Polski, nie dowiaduje się ona zupeł- Józet Piłsudski. Kończąc swoje przemówie 
NE PRZY nid AD SZAŁ nie, reprezentant młodzieży akademickiej 
oko (e szego "któe" mody wała a wik O A 
przem na usprawiedliwienie sta- 5 
nowiska niemieckiego natomiast w Aber A A 
Genewie ma się do czynienia z forum 
6 charakterze miedzynarodowym. 

Tam obie strony wystanią jedno- 
cześnie. Jeżeli prawdą jest, że istnie= 
je w Genewie niezadowolenie z pos 
wodu metod, stosowanych w czasie 
ostatnich wyborów w Polsce, to nie 


Akadem’a ku czci 


św. prof. Jaworskicćo 

Kraków, 12. 1. (PAT.). W auli uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego odbyła się wczoraj akade- 
mja ku czci ś. p. prof. Władysława Leopolda 
Jaworskiego, w której wzięli udział przedsta - 
wiciele władz z p. wojewodą Kwaśniewskim 
na czele, senat akademicki z profesorami, rek- 
torowie innych uczelni, wdowa po Ś. p. prof. 
Jaworskim z synem i synową i in. W ezasie 
akademji wygłoszono szereg przemówień. 
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Expose min. Zalceskiećo 
w prasie wiedeńskiej 
Wiedeń, 12. 1. (PAT.). Dzienniki wiedeń- 


skie zamieszczają bez komentarzy w obszer ARNI > zna | Samobóisitwe 

nem streszczenin exposé p. ministra spraw za- i bankiera herlińskiege 
granicznych Zaleskiego, wygłoszone w komisji W kościele św. Krzyża w Warszawie odprawiona została msza żałobna za spokój du- Berlin, 12. 1. (PAT). Wczoraj przed po- 
spraw zagran. Sejmu. szy śp. marszałka Joffrea. Na nabożeństwie byli obecr.i członkowie gabinetu z wi- | łudniem targnął się na swe życie jeden ze 


Si aaa p. Pierackim, kierownik M. S. Wojsk. gen. Konarzewski, reprezentują- | znanych bankierów berlińskich Eryk Gold- 
cy Pana Prezydenta i Marszałka Piłsudskie-go, generalicja, dowódcy wszystkich oddzia | schmidt, były współwłaściciel firmy Gold- 
e On łów linjowych garnizonu warszawskiego, członkowie Misji Francusk'ej z ger: Denain, | schmidt i Spółka. Powodem samobójstwa 

MMIEIMIECEICI propa- przedstawiciele państw obcych i attaches wojskowi. Zdjęcie: p. ambasador Laroche ! miał być zły stan finansowy Goldschmidta, 


oandzie z małżonką — po nabożeństwie. | spowodowany nieudałą spekulacją giełdo- 
Przeciwpolska propaganda Niemiec, któ wą. Goldschmidt przed niedawnym czasem 
ra w ostatnich czasach wzrosła do niebywa| aaa a E | wystąpił z firmy i wyjecha? r'a krótki pobyt 


łych rozm,ęarów, znalazła żywy odruch zagranicę. Po powrocie otoczenie Gold- 


ietylko w społeczeństwie i prasie w kra- | Wieści Z Madery schmidta zauważyło u niego wielką depre- 


1, ale odbiła się również głośnem echem sję psychiczną. 


wśród spośeczeństwa czeskiego i ludności! ŻY pobuyłlu Marszałka biłsudskieśo na kuracji 


'alskiej, zamieszkałej w Czechosłowacji. Z suśnachi strafkkowej 


.ejscowe pisma tak polskie jak czeskie w | —. Lizbona 12. 1. (PAT). W sobotę | czenie, by wielki mąż stanu Polski, — w zasłębiu Ruhry 

iym szeregu artykułów piętnowały obłu- wieczorem przybył tu major Grudziń: którego zdrowie jest niezbędne dla Berlin, 12. 1. (PAT.). Wczorajsza konfe- 
ine zarzuty riemieckie, przytaczając rów- ski, udający SIĘ na Maderę. bezpieczeństwa Europy, odzyskał rencja delegatów związków zawodowych gór: 
tocześnie opisy gwałtów popełnianych sta- Dzienniki, ukazujące się na Made: wkrótce dzięki cudownemu klimato- niczych zagłębia węglowego Rnhry odrzuciła 
2 na mniejszości polskiej w Niemczech. W | rze donoszą, iż w stanie zdrowia Mar: Wi 1 absolutnemu odpoczynkowi peł- | jednogłośnie orzeczenie kolegjum rozjemczego 

czególności podkreślić należy artykuły,| szałka Piłsudskiego Zaszła znaczna | nię sił. w sprawie konfliktu o umowę cennikową, prze- 

'e pojawiły się w organie agr. czeskich | poprawa. Wyrażaja one przytem Ży= widującą 6%, zniżkę płac zarobkowych. 


znkov' w dniu 31. 12. i czasopismach jak: 
„ ovensky Kraj", „Nasz Kraj“ (Odpowiedź 
La niemiecką propagandę antypolską). „Ro 


© D cm 
botnik Śląski“ (Wrogowie Polski), „Prawo 
Lucu” (Niemcom w odpowiedzi), „Gazeta 
Kresowa” (Jak Niemcy starają się swą pro- | 


paśandą szkodzić Polsce), „Moravsky Jih 


(Sian niemieckiego szkolnictwa w Polsce a wola wielkim dIOSEM calu Śląsk Opolski 


pe.skiego w Niemczech), „Nasinec“ (Tło no | f i ł B : 
wei fali przeciwpolskiej propagandy). Nie- Berlin, 12. 1. (PAT). W czasie ofi | wych z Polską oraz z powodu groźne: wania swego upadku gospodarczego. 


za *żnie od głosów prasy odbyły się z ra- | cjalnego przyjęcia kanclerza Bruenin: | go kryzysu w rolnictwie. Przemysł | Nie istnieje żaden korytarz, a pro: 
m enia Klubów czeskopolskich w większych 


l ga we Wroclawiu, nadburmistrz dr.; we Wrocławiu dziś jest zrujnowany, | wincja nie została podzielona na dwie 

o rodkach na Morawach jak: Mor. Ostra- W f PRO l a 8 y 
he, Otomin Berni ekiZcihiestógaianć agner wygłosił przemówienie, w | lub też dogorywa. W przeszłości Wro | cześci, jak to ma miejsce z G. Śla: 
na temat propagandy niemieckiei. którem m. in. z naciskiem wskazał, że | cław dobrowolnie ofiarowywał znacz: | skiem. nie było okupacji ani plebiscy: 
Okazuje się. że Niemcy nie wszędzie żadne z miast Rzeszy Niemieckiej nie ne sumy na pomoc innym miastom, | tu, a powołując się na oświadczenie 
leźli podatny grunt dla swych celów. O- | ugina się obecnie tak dalece pod cię: | dziś zmuszony jest sam wzywać por | nadburmistrza dr. Wagnera, mówca 


1 europejska jest już obecnie dosyć do- | „1+em krvzvsu, jak Wrocław. Chodzi | mocv innych. Prezydent izby handlos « s . 
poinformowana o rewizjonistycznych z y ; A ` Agfa k ) ponownie stwierdził, że winą katastro 


achini NS aiwo da sie tu już nie o zwykły kryzys, lecz o ka: wo:przemysłowej dr. Grundt podkre: fy jest brak normalnych stosunków 
>owodować bezse.sownemi skaręami o rze | tastrofę gospodarczą. Handel miasta Ślił w swojem przemówieniu, że Śląsk | handlowych z Polską. 
-omym ucisku mniejszości niemieckiej w | dotkliwie cierpi głównie z powodu | Opolski nie rozporządza żadnemi ja: 

sce, braku normalnych stosunków handlo: ' skrawemi środkami dla zamaniłestoe aTi 
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Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw za- 
zranicznych w dn. 10 bm. minister Zaleski wy- 
głosił obszerne exposé, z którego podajemy w 


streszczeniu, co następujc: 


Na wstępie min. Zaleski stwierdził, że sku- 
teczna obrona interesów Państwa na terenie 
zagranicznym, że polska zagraniczna polityka 
opierać się może burdziej, niż kiedykolwiek 
na skonsolidowanych siłach narodu, reprezen- 
towanych w wysokich izbach. Dokumentując 
raz jeszcze, że cecha charakterystyczną pol- 
skiej polityki zagranicznej jest pokojowość — 
min. Zaleski przedstawił konkretne poczyna- 


mia nasze w polityce zagranicznej. 


NASZ PROGRAM WSPÓŁPRACY 
GOSPODAROZEJ. 


Te poczynania widać na każdym kroku. W 
dziedzinie kryzysu gospodarczego rząd polski 
nietylko chętnie przyłączył się do wszelkich 
poczynań międzynarodowych, mających na ce- 
ma złagodzenie istniejącego kryzysu gospodar- 
czego, alc również podjął inicjatywę pewnych 
racjonalnych porozumień zmierzających do tc- 


goż samego celu. Na terenie genewskim rzad 
polski współpracował nad ustalenic znacznej 
liczby konwencyj. Polska podjęła przytem ini- 


ejatywę nawiazania bliższej współpracy mię- 
dzy szeregiem państw rolniczych Europy połu- 


dniowej i wschodniej, czego dowodem były 
konferencje państw rolniczych w Warszawie 
i Bukareszcie. Cała ta akcja ma na celu po- 


prawę znajdującego się w stanie kryzysu rol- 


nictwa a przcz to podniesienie siły kupczej 
zubożałej ludności krajów rolniczych. 


W rokowaniach z poszczególnemi państwa- 
mi polska polityka realizowała swój zasadni- 
szy program pogłębienia i rozszerzenia współ- 
pracy pokojowej z możliwie największą ilością 
państw. 87 umów, zawartych w ostatnim cza- 
sokresie przez Polskę z szeregiem państw, a 
regulnjących doniosłe i najróżnorodniejsze za- 
seadnienia z dziedziny gospodarczej, finanso- 
wej, komunikacyjnej, prawnej i t. p., są reali- 
zacją właśnie stałego i konkretnego dążenia 
rządu polskiego do pogłębienia swych stosun- 
ków z innemi państwami. Część tych umów 
przedłożył minister parlamentowi z prośbą o 
przychylne rozpatrzenie wniosków ratyfika- 
cyjnych. Pozostałe umowy zostaną przedłożo- 
ne w czasie najbliższym. Z pośród tych umów 
należy wymienić 14 konwencyj handlowych lub 
protokółów dodatkowych do uprzednio zawar- 
tych konwencyj. 


UMOWA HANDLOWA Z NIEMCAMI. 


Umowie handlowej z Rzeszą Niemiecką z 
dn. 17 marca 1930 r. min. Zaleski poświęcił 
szezżegółową uwage. 
* Od chwili jej podpisania zaszły pewne po- 
eiagnięcia w.polityce gospodarczej naszego za- 
chodniego sąsiada, zwężając podstawy tej umo- 
wy. Dlatego byliśmy zmuszeni poczynić pe- 
wne zarządzenia, zmierzające do przywrócenia 
równowagi, naruszonej celnemi pociągnięciami 
rządu Rzeszy. Mimo tego stanu rzeczy, który 
nie odpowiadał naszym zamiarom w okresie 
ustalania zasadniczych podstaw umowy mają- 
ccj za swój główny cel normalizację i ułatwie- 
nie wzajemnego obrotu towarowego między 
Polska i Niemcami, rząd polski jednakże zde- 
cydował się przedłożyć Wysokim Izbom do ra- 
tvfikacji umowę gospodarczą polsko-niemiecką, 
stałem bowiem dążeniem rządu polskiego jest 
normalizacja stosunków gospodarczych między 
Polską a innemi państwami. 

Od tej zasadniczej swojej tezy rząd polski, 
mimo niejednokrotnie nie do przezwyciężenia 
wydających się trudności, nigdy nie odstępował 
dająe w długoletnich rokowaniach z Niemcami 
publiczne dowody dobrej swej chęci znajdo- 
wania możliwych do przyjęcia dla obydwu 
stron kompromisów. Nie z naszej winy nasta- 
nito nieprzyjecie przedłużenia prowizorjum 
drzewnego polsko-nicinieckiego, w rezultacie 
czego współprach polsko-niemiecka w tej dzie- 
dzinie została przerwana. 

Drugi kompleks umów, przedłożonych par- 
Jamentowi do ratyfikacji, dotyczy zagadnień 
z dziedziny uregulowania spraw finansowych. 
Następnie idą umowy komunikacyjne i tranzy- 
towe. M. in. rząd polski poczynił szereg no- 
wych nłatwień w komunikacji tranzytowej 
przez Firchau, Chojnice — Tezew — Malbork 
; dalsze ułatwienie w komunikacji przez Po- 
norze. 


O MORALNY AUTORYTZT W ŻYCIU 
MIĘDZYNARODOWEM. 


Ponad sirukirrą materjalna nurodów — 
mówił min. Za!eski 


-- góruje w ich wzajem- 


nych stosunkach, nie mniej decydujący czyn- 
nik moralny. Rzad polski i w tym zakresie 
wysiłków międzynarodowych nie przestuje 
współdziałać czynnie. Znany jest aktywny 
udział Polski we wszystkich pracach związany 
z ideami Ligi Narodów. 

W odpowiedzi Rządu polskiego udzielonej 
rządowi francuskiemu na jego memorandum 
w sprawie zacieśnienia pokojowej współpracy 
między państwami europejskiemi — Polska 
stanęła na stanowisku, że głównyni celem ta- 
kiej akcji winno być wzmocnienie poczucia 
bezpieczeństwa, które jest niczbędnym warun- 
kiem zdrowego rozwoju stosunków na naszym 
kontynencie. 


MUSIMY MIE GWARANCJE BEZPIE- 
CZEŃSTWA NASZYCH GRANIC. 


Jeśli chodzi o akcję rozbrojeniowa Ligi Nu- 
rodów, to zasada, uzależniająca rozbrojenie cd 
bezpieczeństwa, odpowiada najzupełniej stano- 
wisku, jakie od pierwszej chwili Polska zajęła 
w sprawie rozbrojenia i którego stale i kon- 
sckwentnic broniła i bronić będzie. Polska z 
sympatją odnosi się do akcji rozbrojeniowcej, 
największem jej pragnieniem jest, aby nasta- 
piła powszechna i daleko idąca redukcja zbro- 
jeń, ale oczywiście pod warunkiem, żchy to 
zmniejszenie zbrojeń w niczem nie zagrażało 
naszemu bezpieczeństwu. 


Dotychczasowc poczynania w zakresie or- 
ganizacji pokoju nie zapewniają jeszcze efek- 
tywnego bezpieczeństwa, którcby mogło pozwo- 
lić na znaczne obniżenie poziomu obcenych 
zbrojeń, tembardziej, że jestesmy świadkami 
niepokojącego w ostatnich czasach wzrostu 
agresywnego nacjonalizmu wśród znacznych 
odłamów opinji narodów. W tych warunkach 
nikt nie może się dziwić, że odrzucamy wszel- 
kie zbyt radykalne propozycje rozbrojeniowe, 
któreby niebezpiecznie osłabiły nasza narodo- 
wą obronę. 

IRardynalną jest dla nas zasada: tyle roz- 
brojenia, ile bezpieczeństwa. 

Jeśli chodzi o przyszłą konwencję rozbro- 
jeniową Rządowi polskiemu chodzi jedynie o 
zapewnienie sobie możności nie wiązania się 
z postanowieniami konwencji w razie gdyby 
nasz wschodni sąsiad nie przystąpił na tych 
samych co my warnnkach. 


MNIEJSZOŚCIOM SWOBODĘ — LECZ NIE 
DLA AKCJI ANTYPAŃSTWOWEJ. 


W . zakończeniu minister Zaleski mówił o 
zagadnieniu mniejszości narodowej. 

Mniejszościom narodowym należy zapewnić 
pełną swobodę rozwoju. właściwości narodo- 
wych, wyznaniowych i kulturalnych. Stano- 


Na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów pod przewodnictwem preezsa Rady 
Ministrów p. Sławka powzięto m. in. uchwałę, 
na mocy której ministerstwa i instytucje im 
podległe winny załatwiać w styczniu i lutym 
wszystkie formalności, związane z uruchomie- 
niem robót sezonowych, a to w tym celu, aby 
roboty te można było uruchomić wczesną 
wiosną. 


Nadto Komitet Ekonomiczny Ministrów 
przeprowadził wyczerpującą dyskusję nad za- 
gadnieniem ruchu cen artykułów powszechnego 
użytku na rynkach zagranicznych i na rynku 
krajowym. oraz nad znaczeniem tego ruchu dla 
przebiegu kryzysu gospodarczego. 

W wyniku dyskusji Komitet Ekonomiczny 
Ministrów stwierdził, że aktualne u nas zaga- 
dnienie dostosowania cen artykułów powszech- 
nego użytku do obecnej siły nabywczej szero- 
kich warstw ludności winno być traktowane ze 
spokojem i rozwaga i że w żadnym wypadku 
nie może być łączone z obniżeniem płac robot- 
niczych i urzędniczych. 

Zasadniczą treścią obrad Komitetu Ekono- 
nicznego, jak wynika z powyższego, jest wal- 


| ka z kryzysem ekonomicznym w drodze wzmo- 


żenia siły nabywczej szerokich warstw ludno- 
ści kraju. Glówna cechą obcenego kryzysu 
w Polsce jes! bowiem: nie nadprodukcja, lecz 
właśnie niedosiateczna konsumcja artykułów 
wytwarzanych w kraju, przy Jednoczesnem 
utradnieniu cksportu. 
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wisko to, nietylko jest oparte na polskich tra- 
dycjach tolerancji w tej dziedzinie, lecz rów- 
nież podyktowane jest szczerą troską o los na- 
szych współbraci, znajdujących się poza gra- 
nicami naszego państwa. 

W tem też zrozumieniu stoimy na stanowi- 
sku lojalnego wykonywania postanowień, Wy- 
pływajacych z przyjetych zobowiązań między- 
narodowych. 

Muszę jednak przy tej sposobności 7. całą 
stanowczością stwierdzić, że rząd polski 
PRZECIYSTAWI SIĘ ZDECYDOWANIE I 
ENERGICZNIE WSZELIIIM PRÓBOM UŻY- 
WANIA SPRAWY MNIEJSZOŚCI DLA CE. 
LÓW UBUCZNYCH I AKCJI ANTYPAŃ- 
STWOWEJ. 

Niestety, stujewy znowu w obliczu wystą- 
pień naszego zachodniego sąsiada na tle mniej- 
szościowem, które przez formę, jaką przybrały 
oraz przez Środki, jakiemi się posługują, zdają 
się dążyć do przeniosienia tego zagadnienia z 
płaszczyzny ściśle rzeczowych rozważań na te- 
ren ogólno-polityczny. Wątpię, by podobna 
taktyka leżała w interesie samych mniejszości 
i ich dobrego współżycia ze społeczeństwem 
polskiem. Jakżcż wyobrazić sobie, by społe- 
czeństwo polskie przykro nie odczuwało tych 
ciągłych wystąpień po DRUGIEJ STRONIE 
NASZEJ GRANICY, SKIEROWANYCH 
PRZECIWKO WSZYSTKIEMU CO POL- 
SKIE, STARAJĄCYCH SIĘ UMNIEJSZYĆ 
I PODKOPYWAĆ NASZ AUTORYTET W 
ŚWIECIE, A CO GORSZE NAWET MIERZA- 
CYCH W INTEGRALNOŚĆ NASZEGO PAŃ- 
STWA. 

Dużo wykazujemy cieprliwości i zimnej 
krwi, jednakże nie należy zapominać o tem, że 
szczując z jednej strony, trudno żądać od stro- 
ny przeciwnej miłości. 


ODPOWIEDŹ POLSKI. 


Z noty do sekretarjatu Ligi Narodów wy- 
nika, że Polska szczerze dąży do lojalnego wy- 
jaśnienia sytuacji i usunięcia wszelkich powo- 
dów tarć lub nieporozumień między społeczeń- 
stwem polskiem a mniejszością. 

Nie ustanicmy w naszych wysiłkach — za- 
kończył minister Zaleski — w celu ułatwienia 
stosunków z naszym zachodnim sasiadem i w 
tym pocznciu pozwoliłem sobie przedłożyć do 
ratyfikacji umowy polsko-niemieckie, które 
pośrednio również dla mniejszości narodowych 
mają swoje znaczenie. 
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Exposé ministra Zaleskiego odbiło się już 
głośnem cchem zdenerwowania na terenie nie- 


mieckim. Ujęte pod każdym względem rze- | 


W walce z bezrobociem I kryzysem 


Roboiy sezonowe uruchomione będą wczesną Wiosną 
Nie będzie zniżki piac 


Wobec przewlekłego kryzysu rolniczego i 
spadku ccn na artykuły rolne, których podnie- 
sienie — jak wykazują prace krajowych i za- 
granicznych instytutów badawczych — jest 
rzeczą niezwykle trudną do osiągnięcia, pozo- 
staje jako główny środek podniesienia kon- 
sumcji dostosowanie cen artykułów przemy- 
słowych do cen artykułów rolniczych, oraz ob- 
niżenie cen artykułów powszechnego użytku, 
szczególnie w sprzedaży detalicznej. 


Powodzenie tej akcji wymaga mobilizacji 
całego społeczeństwa, przedewszystkiem zaś 
ogromna rola przypada w niej samemu prze- 
mysłowi, który musi zrozumieć, że interes kon- 
sumenta jest w tym wypadku jego własnym 
interesem. Znamienną jest rzeczą, że komuni- 
kat świadczący o podjęciu przez Rząd inicja- 
tywy w sprawie obniżenia cen — nie zapowia- 
da stosowania środków administracyjnych. Na- 
daje to inicjatywie rządowej charakter apelu 
do świata przemysłowego Polski, aby właśnie 
w dobrze zrozumianym własnym interesie prze- 
prowadził akcję obniżenia cen, która w szere- 
gu państw europejskich już jest przeprowa- 
dzana. 


Zanicdbanie tego musi bowiem doprowadzić 
do obniżenia zdolności eksportowej przemysłu 
polskiego, a nawet do wzmożenia się w kraju 
konkurencji produktów zagranicznych, które 
spadają w cenie daleko bardziej, niż prodnk- 
ty polskie, a tem samem stają się tańszemi od 
krajowych, 
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czowo i zdecydowanie zwłaszcza w tych zaga- 
dnieniach, które oficjalne czynniki niemieckie, 
jak i propagandu berlińska wykorzystują w 
celach politycznych — w okresie przed sesją 
gcnewską staje się dokumentem  doniosłego 
znaczenia. Już sam fakt, że minister Zaleski 
przedłożył parlamentowi umowy  polsko-nie- 
mieckie do ratyfikacji, jest czemś więcej niż 
zimnem wiadrem wody na głowy zgorączko- 
wanych i podnieconych dyplomatów i polity- 
ków niemieckich. 

Ten fakt właśnie niewatpliwie oddziała 1 
na przebieg sesji genewskiej, którą — jak wia- 
domo — czynniki niemieckie wykorzystać 
chciały i będa wykorzystywać jako pierwszą 
na wielka skalę zakrojoną na forum między- 
narodowem rozgrywkę z Polską. Tem więcej 
istotna różnica zarysowała się z jednej strony 
między Berlinem a Warszawą, że oficjalnie 
rząd niemiecki w Genewie wystąpił ze skarga- 
mi na Polskę, skargami tego samego gatunku, 
które dawniej wytaczały różne VWolksbundy, 
Deutschtumsbundy, czy czynniki gdańskie. I 
ten właśnie moment nabicra dziś większego 
znaczenia, gdyż oficjalnie Rzesza wzięła na 
siebie ciężka odpowiedzin!ność wyjaśnienia nie- 
tylko swego stosunku do mniejszości polskiej 
w Niemczech, lecz i stosunku do mniejszości 
narodowych w Polsce niemieckiej i ukraińskiej. 
A one właśnie w ostatnim czasie zbyt już wie- 
le dostarczyły rzeczowych dowodów, że nie są 
bynajmniej lojalne wobec naszego państwa. 
I tu cała opinja w całej rozciągłości z nzna- 
niem odnosi się do oświadczenia p. ministra 
Zaleskiego, że „rząd polski zdecydowanie i e- 
nergicznie przeciwstawi się używaniu sprawy 
mniejszości dla akcji antypaństwowej". 

Tak samo z uznaniem powita całe społeczeń- 


| stwo słowa min. Zaleskiego o tych wystąpie- 


niach po drugiej stronie naszej granicy, mie- 
rzących nawet w integralność naszego państwa. 
Słusznie p. minister podkreślił, że „dużo wy- 
kazujemy cierpliwości i zimnej krwi, że szc% 
jąc z jednej strony trudno żądać od strony 
przeciwnej miłości”. I to powinno zakordo- 
nowcom niepoczytalnym wystarczyć i snżyć 
jako twarde oskarżenie. 

Minister Zaleski stwarza w polityce zagra- 
nicznej fakty; jest ich rzecznikiem zdecydo- 
wanym i konsekwentnym. Góruje tem samem 
nad całym arsenałem potajemnych i oficjal- 
nych środków dyplomacji niemieckiej. Niewąt- 
pliwie exposé wygłoszone na komisji spraw za- 
granicznych w odniesieniu do zagadnień nie- 
mieckich uzupełni we właściwej formie na te- 
renie genewskim w razie, gdyby min. Curtiu- 
sowi i jego sztabowi, nie wystarczyło to, 60 
już usłyszeli. (ski.) 


Doniosłe znaczenie posiada ta część donie- 
sienia, która mówi o sprawie płac. Rząd stoi 
— jak widać z komunikatu — na stanowisku, 
że jednoczesne obniżenie płac wraz z obniża- 
niem cen przekreśliłoby wszystkie dodatnie 
skutki tej drugiej obniżki. Oznaczałoby to bo- 
wiem, że przy podnoszeniu zdolności nabyw- 
czej konsumenta jedną ręką — drugą ręką je- 
dnocześnie tę zdolność obniżałoby się. 

Komunikat zapowiada też wyraźnie, że 
Rząd, jako pracodawca nie będzie tego czynił 
i że płace urzędników państwowych i płace 
pracowników państwowych w przedsiębior- 
stwach nie ulegną redukcji. Zapowiedź ta cha- 
rakteryzuje również poglad Rządu na podej- 
mowaną w niektórych ośrodkach przemysło- 
wych akcję obniżenia płac robotniczych. 


= SEGA a RÓ "WZA 


— 


Dekret Hindenburga 
Obniża robotnikom płacę 
© 6 proc. 

W dniu 10 bm. Hindenburg podpisał nowy 
dekret w sprawie przeprowadzenia pewnych 
rcform w arbitrażu. Wedle nowego dekretu 
sąd rozjemczy będzie wydawał orzeczenie w 
razic konfliktów nie oglądając się na życzenia 
stron. 

Nowy dekret został zastosowany natych-, 
miast w sprawie konfliktu na terenic Ruhry. 
Obniżono płacę robotników o 6 procent 
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Latruity posiew na Pomorzu 


Do czego zmierza S$fronmniciwo Narodowe 


w tej potwornej kampanji nie było taktów, 
wkraczających już w dziedzinę odpowie 
dzialności karnej. Jak już podawal śmv do- 
chodzenia władz stwierdziły, że w Nowem- 
mieście głównymi przywódcami i podżega- 
czami bezrobotnych byli członkowie orga- 
nizacji podwładnej i słuchającej rozkazów 
stronnictwa narodowego. Oni to w Nower.- 
mieście a komuniści w :nnych miastach po- 
morskich podżegają bezrobotnych do de- 
monstracyj. 


Nie wolno odwracać uwagi od teśo, Se, 
wypisują pewne pisemka za zaszczyt sob.e 
poczytujące, iż są organami opozycyjnem.. 
a ponadto rozpisujące się o swym narodo- 
wym rodowodzie. Można tam bowiem zo- 
baczyć wiele ciekawych rzeczy. Wyczyny 
ich publiczne mówią o inteligencji autorów, 
dobór materjału o mózgu redakcyjnym, fa- 
chowym kierownictwie i o uczuciach waro- 
dowych i o trosce obywatelskiej. To, co wy 
chodzi z pod piór przygodnych czy stałych 
współpracowników takiego pisemka, ma 
stałą jedną pieczątkę: złośliwego przezna- 
czenia i złośliwego napastowania wszyst- 
kiego cokolwiek dzieje się u nas. 

W jednym numerze takiego pisemka 
zuajdziemy kopalnię materjału dobranego, 
godnego ich autorów. Weźmy dla przykła- 
du ostatni numer „Sł, Pomorskiego”. 


W liście z Lubawy zamieszczonym w 
tem piśmie, czytamy m. in.: | 
Prostaczkowie sądzą, że to kierowni- 
ctwo szpitala w Lubawie nie chce przyj- 
mować chorych. Nie zrozumieli bowiem 
że takie jest zarządzenie zgóry. 
„Należałoby jeszcze coś napisać o 
wyborczych manewrach członków Stra- 
ży Granicznej. Żal bierze, gdy się widzi, 
do czego jej używano. Czy przyjdzie o- 
pamiętanie? Mało mamy nadziei. Sto- 
sunki są bowiem takie, że trudno wie- 
rzyć w możliwość zmiany na lepsze". 
W liście z Wejherowa znajdujemy taki 
przemiły kwiatuszek, od których aż roi się 
ma łamach tego pisma „narodowego“: 


„ W Rosji tańczą obecnie w kościo- 
łach. Tu próbują tańczyć w starostwach. 
Wierzymy, że do pierwszej ewentua|l- 
ności nie dojdzie, gdyż w odpowiedniej 
chwili zerwie się silny wiatr od morza, 
który oczyści daszną atmosierę i uwolni 
mas od ludzi, którzy ją zatruwają. 

Patrząc na to, co się dzieje, odnosi 
się wrażenie, że jest to — mimowolna 
niewątpliwie — robota dla Prus, której 
należy jak najrychlej kres położyć", 

Po tej korespondencji z Wejherowa na- 
stępuje artykul'k p. t. „Demonstracja bez- 
cobotnych w Nowemmieście, gd zie m. in. 
czytamy: 

„Bezrobotni poczęli się r:iecierpliwić, 
ktoś cisnął kłonicą w kierunku drzwi 
starostwa. Policja posterunku w Nowem 

mieście oddała strzały na postrach. 

Obsadzono przedewszystkiem drogi 
prowadzące do Nowego miasta, by prze- 
szkodzić gromadzeniu się bezrobotnych 
z powiatu lubawskiego. 

Tych bezrobotnych, którzy z miasta 
Lubawy zdążali do Nowegomiasta w po- 
łowie drogi zawrócono zpowrotem. 

Po połudriiu ruch wśród bezrobot- 
mych ożywił się. Policja aresztowała kil 
ka osób. 

Pod wieczór zapancwał spokój. Sy- 
tuacja jest przykra. Bezrobotni nie ma- 
ją żywności ani opału, a co gorsza z bra 
ku gospodarza powiatu, który przemę- 
czył się wyborami, nikt nie wie, co da- 


e ogb 


lej robić“. 


Wiadomo, że Lubawa i Nowem asto 
oczkiem są w głowie O. W. P. i stzonn ctwa 
narodowego. Tam gnieźdżą się najsilniej 
wychowankowie i czynni bojowcy stronni- 
ctwa narodowego, pochopni do wszystkie- 
go, czekający posłusznie na rozkazy centra 
li toruńskiej, czy kontrolera rucha młodych 


Kiedy w wojnie europejskiej ogłoszono za- 
wieszenie broni, Lord Fisher, słynny wódz flo- 
ty angielskiej, zawołał: „To cud, prawdziwy 
cud!" Nikt jednak wówczas nie zdawał sobic 
dokładnie sprawy, dlaczego to sędziwy mini- 
ster i wielki strategik morski, człowiek, który 
Się przyczynił do zwycięstwa nad Niemcami, 
uważa ukończenie wojny światowej za cud. 
Dopiero teraz, kiedy się czyta ostatni, czwar- 
ty tom pamiętników Poincarć'go, jasnemi się 
stają słowa angielskiego admirała. Nadzieja 
bowiem wygrania, jak wogóle ukończenia woj- 
ny była w niektórych sferach politycznych En- 
tenty tak słaba, że pokój wydawał się wprost 
cudem. Poincarć, wytrawny i najbardziej trze- 


W ub. sobotę obradowały w gmachu 
Sejmu cztery komisje, trzy sejmowe: spraw 
zagraniczrych, budżetowa, skarbowa, oraz 
senacka komisja administracyjno-samorzą- 
dowa. Na wszystkich trzech komisjach sej- 
mowych zabrali głos ministrowie danych re- 
sortów. 


W komisji budżetowej, która w sobotę 
przystąpiła do rozpatrzenia budżetu Mini- 
sterstwa Komunikacji, zasadniczy referat 
wygłosił referent poseł Rzózka, który omó- 
wiwszy szczegółowo stan prawr.y kolejni- 
ctwa, zapowiedział wniesienie rezolucji, 
wzywającej rząd do wydania przepisów wy 
konawczych do rozporządzenia Pana Pre- 
zydenta w.sprawie autonomizacji przedsię- 
biorstw kolei państwowych. Wśród bra- 
ków, jakie wykazują normv prawne, refe- 
rent wyliczył m. in. przepisy dla służby, 
oraz przepisy o bezpieczeństwie. gdyż obo- 

Powyższe zacytowane zdania z naszemi | wiązują dotąd przepisy państw zaborczych. 
podkreśleniami zdobiły tylko jedną stronę | Referent wyraził również nadzieję, że 
pomorskiego pisemka, organu Stronnictwa | przy ustanawianiu norm  uposażeniowych 
narodowego. będą przewidziane na przyszłość zwyżki u- 
Co takie robione i fabrykowane artykuliki | posażeń. Kodyfikację prawa kolejowego 
i lsty oznaczają — łatwo się domyślić. Od | referent uznał za palącą konieczność. 
dłuższego czasu „narodowy organ pomor- Przechodząc do omówienia rentowności 
ski” wysila się właśnie w kierunku doboru | kolei polskich, referent podkreśla, iż ma- 
takiego a nie innego materjału redakcyjne- $ iątek kolei po przeszacowaniu wynosi 6,8 
śo, poprostu prowokuje wywołanie psycho- | miljarda zł, dochodowość zaś w stosurku 
zy masowej na Pomorzu, psychozy niezado- | do kapitału zakładowego w roku sprawo- 
wolenia, pomstowania, nie cofając się przed į zdawczym 1929-30 waha się pomiędzy 4 do 
żadną insynuacją pod adresem władz admi- | 5 proc., nie uwzględniając ciążących na ko- 
nistracyjnych, policyjnych miejscowych czy 
centralrych. Niezadługo na pierwszej stro | 
ni2 wvpisywać będzie, że na Pomorzu jest | 
żle, bo „szpital w Lubawie nie chce przyj- ` 
mować choryck. takie jest zarządzenie zsó- 
ey", bo „w Wejherowie tańczą w staro- | 
stwie", bo „w Nowemmieście z braku go- | 
spodarza powiatu, który przemęczył się wy |, 
borami, nikt ni: wie, co dalej robić", — sło 
wem, anarchja na Pomorzu, gorzej być nie 
może a dla pokrzepienia npartyjników pisze 


lei serwitutów. Gdyby ich nie było, to ko- 
leje, dawałyby oprocentowanie, odpowia- 
dające normalnemu oprocentowaniu kapila- 
lów w dzisiejszych stosunkach przemysło- 
wych. Następnie referert przedkłada wnio- 
ski o redukcję budżetu komunikacji w czę- 
ści administracji. Wydatki zmniejsza się o 
łączną sumę 70.000 zł. w części zaś przed- 
siębiorstw uzgcdniono z rzadem  oszczęd- 
ność na ogólną sumę 50.109.000 zł Ogólne 
dochody przewiduje się mniejsze o 59 milj. 


się „w odpowiedniej chwili zerwie się silny ! złotych. 
wiatr od morza,.który oczyści duszną atmo- | W końcowcn swem przemówier.iu pos. 
słerę i uwolni nas od ludzi, którzy ja zatru- Rzóska rozprawił się szczegółowo ze 


wają". e . : 

19% wszystkiemi zarzutam: openentów, wykazu 
Nie zajmowalibyśmy się tak donładzi« | jąc ich bezpodstawność, a w sprawie udzia- 
temi świadomie obmyślonemi wystap e'. a- 


mi organu stronnictwa narodoweśo», śdvby 


Wysolony prawnikiw 


Czwariy tom pamięłnikków Poincarć ś66 — Lord Fisher i sir French — 
Sewialny demokrata i człowiek stalowej woli 


zwolnionego przed kilku dniami z więz'e- 
nia, czy innego kontrolera mieszkaiącego w 
Toruniu. Te właśnie siły kierownicy stron- 
nictwa narodowego puszczają dziś w ruch 
tak samo, jak w okresie wyborczym. 


Mamy wiele dowodów. że właśne ta ak 
cja członków stronnictwa narodowego je 
go organa wydają okropne wprost rezulta- 
ty. Na terenie lubawskim miały miejsce te- 
go rodzaju wydarzenia, że publiczność na- 
woływaro do wystąpień przeciw członkom 
Przysposobienia Wojskowego i Straży Gra 
nicznej. Zestawmy to z listem z Lubawy ! 
Weiherowa w „Sł. Pom.', — a niedomów `e- 


‘nia będą wyjaśnione. 


Ten posiew „żywego słowa” „Sł. Pomor- 
skiego” i akcja jaką niewątpliwie popierają 
firmowi działacze stronnictwa narodowego, 


wzbudza ponure refleksję. Dawne i dzisiej 
sze metody tęgo stronnictwa mówią za sie- 
bie. Jest to już nie szaleństwo, lecz samo- 
wola, nie uznająca żadnych norm ani pań- 
stwowych, ani społecznych, warcholstwo 
najgorszego typu, któremu — obowiązek 
jest całego społeczeństwa pomorskiego, wy 
powiedzieć walkę w imię ładu i spokoju we 
wnętrznego tu na Pomorzu. zwłaszcza dziś, 
gdy macki polipa niemieckiego sięgają po 
naszą prastarą dzielnicę. 


Dziwimy się tym, którzy swemi nazwi- 
skami zdobią te wyczyny partyjne stronni- 
ctwa narodowego, dziwimy się, że widzą to 
wszystko i patrzą i obserwują spokojnie. 


Inaczej na to patrzymy i ir.aczej będzie 
my te objawy i fakty oceniać. Źleby było, 
gdyby opinja społeczna i miarodajne czynni 
ki nie zdawały sobie sprawy z tego, do 
czego prowadzi taka robota. 

Niema i nie powirnmo być miejsca na Pomo 
rzu na taką działalność a tem więcej tie 
wolno jej krzewić i hodować pieczołowicie.. 
stronn'ctwu narodowemu (!) 


źwy polityk Francji, którego stan zdrowia 
niepokoi obecnie świat cały, był — jak widać 
z pamiętników — tego samego zdania, co Lord 
Fisher. | 

W roku 1915 Poincarć — wedle własnych 
słów — widział „bardzo ciemne chmury” nad 
niebem swej ojczyzny. Refleksje i myśli jego 
z tego czasu, przytoczone w pamiętnikach, by- 
ły głęboko melancholijne. Po roku wojny za- 
brakło Poincarćmu już wiary w zwycięstwo 
Francji, chociaż miłość dla niej się w nim po- 
tęgowała. — „Rok ten — pisze Poincarć — 
kończy się bez iskierki nadziei w możliwość 
zwycięstwa“. 

Zdarzenia na polu bitwy napcłniały serce 


Normalny iok obrad R 
parłlameniarnych 


Obrady w cziercch komisjach 


jak i zdaniem większości narodu. dobrze się 
stało, że kolejarze wzięli czynny udział w 


wyborach, które miały uzdrowić stosunki w 


Polsce. 
Na popołudniowem posiedzeniu Komisji 


Budżetowej Sejmu zabrał głos minister Ko- 


munikacji Kiihn, który na wstępie omówił 
ogólny stan finansowy kolejnictwa. 


ojna Curopcjska 


wielkiego męża stanu i wiernego syna Franeji 
przygnębieniem. Pierwszy rok wojny był dla 
Francji niepomyślny. Za jedną z bardzo waż- 
nych przyczyn tej fatalnej sytuacji Poincaró 
uważa ciągłe scysje i różnice zdań pomiędzy 
wodzami wojsk angielskich i francuskich. Sir 
John French, naczelny wódz wojsk brytyjskich, 
na samą myśl, że jemu mógłby w czemśkolwiek 
rozkazywać wódz francuski generał Joffre, pie- 
nił się ze złości. Ciągle Sir French skarżył się 
przed Lordem Kitchenerem, że nie może on 
przyjmować rozkazów od generała, podczas gdy 
on sam jest przecież marszałkiem. Nieporozu- 
mienia między wodzami, zdaniem Poincarć'go, 
były bardzo szkodliwe i Poincarć nie mało się 
z tego powodu namartwił. 

„Gdym się dowiedział — pisze Poincaré — 
o wielkiej klęsce naszej podczas ofensywy przy 
ILoos-Champagne, wszedłem do bibljoteki swo- 
jej i będąc sam z żoną rozpłakałem się serdecz- 
nie”. Była to najcięższa chwila jego życia. 
Brytyjscy mężowie stanu, którzy w 1915 roku 
kierowali wojną, również nie bardzo przyczy- 
niali się — jak widać z pamiętników — do do- 
dawania otuchy Poincare mu. Poincaré nie ży- 
wił bynajmniej pełnego zaufania do ich zdol- 
ności. Ówczesnego premjera Anglji, Asquith'a, 
Poincaré nazywa w swym pamiętniku „gładko 
wygolonym prawnikiem, nadającym się na ojca 
w jakiejś komedji klasycznej”. Lloyd Geor- 
ge'a uważał za bardzo ,„jowialnego demokratę 


Min. Kühn, omawiając ogólr.y stan finan * z kręconemi artystycznie lokami“. Sira Edwar- 


sowy kolei, jest zdania, iż koleje nie mogą 


być przedsiębiorstwem wysoce rentownem. | 


da Grey'a ceni jako „arystokratę w każdym 
calu“, a Lorda Balfour'a jako „bardzo wyso- 


Kolej nie daje istotnie sentowności wyż- | kiego, oschłego, sztywnego nieco Anglika", Nic 
szej niż jakie 3 proc. Ten stan: finansowy | widział więc Poincaré powodów, aby się cie- 


jaki jest obecnie, nie da się poprawić w naj 
bliższym czasie. Stan ten kolei nie przed- 
stawia się teraz gorzej, niż rok temu. 

Minister zgadza się z referentem, ażeby 
w razie trudnej sytuacji firr.ansowej nie pod- 
wyższać taryi, nie redukować -personelu i 
nie redukować płac. dw. 

Co się tyczy kwestji dinji Śląsk—Gdynia, 
to na całkowite jej wykończenie potrzeba 
170 milj. złotych. | 

Co do pożyczki francuskiej, to w obec- 
nem stadjum sprawy trudno dać bliższe wy 
jaśnier.ia. 

Na posiedzeniu komisji skarbowej, zabrał 
głos min. Matuszewski, w dyskusji nad projek- 
tami ustaw o monopolu zapałczanym i zacią- 
gnięciu pożyczki zagranicznej. 

Min. Matuszewski w odpowiedzi na zarzuty 
w tej kwestji oświadczył, iż najważniejsze za- 
rzuty dotyczą podwyżki cen i zryczałtowaniu 
* datków spółki. Podwyżka. ceny zapałek, 
czyli nałożenie podatku pośredniego, oświad- 
czył minister, jest bardziej wskaznna niż pod- 
wyżka podatków bezpośrednich: Rozpatrując 
zaś korzyści pożyczki, należy stwierdzić, że 
TS miljonów zł. rocznego obciążenia jest kwo- 
tą znikomą, która nie zaważy ani nau docho- 
dzie uarodowym ani na dndzecie rodziny ro- 
holhiczej., 

W odpowiedzi na drugi zurzut -minister 
oświadczył, iż interesy skarbu państwa sa cał- 
kowiete zabezpieczone, 

W komisji spraw zagranicznych wreszcie 
zabrał głos min. Zaleski, którv wygłosił ob- 
szerne exposé o polityce zagranicznej Polski. 

Dyskusję nud exposé min. Zaleskiego odło- 


łu kolejarzy w wyborach. w szczególności | żono do czasu jego powrotu z Genewy. 
na Pomorzu; oświadczył, iż zdaniem iego, | „i £ ACO 4 


szyć, że z tymi oto sprzymierzeńcami zabrał 
się do wielkiego dzieła wygrania wojny. 
Jedynie Lorda Kitchenera uważa Poincaré 
za człowieka na wysokości zadania. Nazywa 
go wielkim żcłnierzem, człowiekiem ze „stalo- 
wą wolą”. Poincaré zdawał więc sobie dosko- 
nale sprawę z trudności, jakie nastręczały ku- 
lisy polityczne koalicji, obawiał się, by nie 
wywarły one deprymujących wpływów na ak- 
cję wojskową. Ciężka dola Francji w poję- 
ciach Poincarć'go, oznaczała ciężką dolę dla 
współczesnej kultury, bowiem powtórzył słowa- 
mi Victora Hugo: „żc jeśli zgaśnie światło 
Francji, mrok zapadnie na całym świecie“. 
Pracował więc dniem i nocą, aby światło 
Francji nie zgasło i w trzy lata później ujrzał 
jej zwycięstwo. J. S. 
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Stany Zjednoczone indyj 

Testament Mohammeda Ali dvyktowany na 
łożu śmierci budzi najwyższe zainteresowanie 
w Londynie. Jak donosi „News Chronicle" 
zmarły wypowiedział się przeciwko przedłoże- 
niu Lidze Narodów sporu pomiędzy Mahome- 
tanami a Buddystumi w Indjach. Hindusi nie 
cen „prać sr.oich brudów przed całym świa- 


„tem i wiecej niż jakikolwiek inny naród pra- 


gug, aby nikt się nie mieszał do ich osohi- 
stych sporów. 

- Prace konferencji oktągłego stolu postę- 
puja naprzód i około 20 bm. bedą zupewne 
zakońezone. W bieżącym tygodniu Mac Donald 
ma wygłosić niowę, w której przedstawi stano- 
wisko rządu. Należy sie spodziewać, że Indje 
dostaną autonomję i zostaną przedzierzgniętc 
w państwo związ::owe, w którem na czas przej- 
ściowy Anglja będzie mieć specjalne prawa. 
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Rewolucja na Jasnym Drzcou 


tsiąże Monaco w niebezpicecz 
maluczny w popłoch 


W czarującym zakątku francuskiej Riwie- 
y. nad szatirowem auorzem wśród palm, £iol- 
ków, słynnych gwoździków i gajów złotej mi- 
mozy, leży lilipucie państewko Monaco. Słyn- 
ne na cały świat, posiadające najpotężniejsze 
ministerstwo skarbu, funkcjonujące przepysz- 
nie w kasynie Moute Carlo, gdzie krupjerzy 
posiadaja. najznakomitszy aparat podatkowy, 
zasilajacy skarb państwa przez ruletkę. W 
państewku słonecznem i roześmianem tli się już 
pożar rewolucji i grozi poważnemi następ- 
stwami. 


W grudniu odbył się uroczysty wjazd księ- 
cia Monaco do stolicy państewka wraz 4.dwoj- 
mem małych wnucząt: Antoni- 
ny Yks. Rainera. 


ksieżniezki 


W czasie uroczystości zaszedł znamienny 
incydent, który zgrzytem ostrym zmącił sło- 
neczny nastrój radości. 


Całe miasto przystraiło się barwnemi fla- 
rami, oddział konnych karabinieri pod dlo- 
wództwem wspaniałego oficera hrabiego de 
Monples, suna} ulicami miasta, przed dwor- 
cem oczekiwali przybycia księcia dostojnicy 
państewka i przedstawiciele państw zagra- 
nieznych. | 

Gdy o zodzinie 12-tej w południe zajechał 
pociąg. wiozący monarchę w błekiineny powie- 
trzu przesyconem słońcem, rozległo się 21 wy- 
strzałów armatnich. Wszyscy rzneiłi się na Wy- 
ścigi w stronę wagonu salonowego, w którym 
„najdował się książę. Minister stanu wział re- 
kord i przybiegł pierwszy. 

Z waronu wysiadł Książę panujący, jej ks. 
wysokość księżniezka. Antonina, któru kurczo- 
wo, ze strachem przyciskała do siebie ze 
wszystkich sił olbrzymią lalkę. i brat jej ksią- 
żę Rainer. 

Tłum entuzjastycznemi wiwatami powitał 
monarcho, który po odhyciu małego cerelcu 


<kierowal sie da salonu dworcowego, gdzie oeze- 


kiwałv zo dzieci szkolne. Po powitalne] mo- 
wie, wygłoszonej przez jedną z dziewczynek, 
ady wzruszony książę zabierał się do adpo- 
wiedzi rozległ się nagle dziki wrzask: Niech 
żyje republika! Niech żyje Francja! 

Gwizdy... krzyki... hałasy... 

Tłum ogarncła panika. Rozprysnął się w 
jednej chwili, gdy policja zaczęła szarżować. 
Rozległy się jęki, krew.sie polała. ranni padli 
na ziemie. 

Cały korpus dyplomatyczny uciekł w po- 
płochu. Najbierdziej przerażony był poseł fran- 
cuski, najspokoiniejszy — włoski. 

Gdy zajście zostało zlikwidowane, książę 
odjechał do rezydencji wraz z wnuka'ni. Dc- 
monstracje trwały do nocy, bo tłum domagał 
się gwałtownie uwolnienia aresztowanych. — 
Naibardziej przerażony jest zarząd domu gry. 
Rewolucja teraz w chwili rozpoczęcia sezonu 
to klęska, kryzys finansowy dla maleńkiego 
państewka. 
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Moore przyglądał się z zaintereso: 
waniem publiczności, złożonej w znaz 
sznej cześci z kolonistów francuskich. 
lvpów wyrzutków. — opisywanych 


| 
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przez Claude Farrere a. hołdujących ! 
onjum i absvntowi. nie było ani śŚla: 
das Zato nie brakowało dziarskich 
» antatorów gumy. bawiących chwiło . 


wo w mieście, gładko wygolonych, — 


twwskających życiem oficerów mary? 


varki, szpakowatych kapitanów piez 


chaotv kolonialnej w mundurach, up: 


strzonych odznaczeniami 1 bogatych 


przemysłowców, na których czekały: 


wspaniałe samochody. 


Nawprost tarasu wznosił się Oka: 


zały gmach teatru miejskiego, w któ: 
rem miała występować Ninon. 
nis ciekaw bvi, co się z nią działo. — 
Czy została rzeczywiście przyjęta do 
rogtru? WW czasie rozmów na pokła: 


dzie wyczuł, jak wielkie było jej pras. 


anienie wybicia się nad szarzyznę ŻY 
Cid. 

Przyrzekła. że skomunikuje się Z 
nim tego wieczora. Nie wiedział do: 
tąd. czy sama przyjdzie. czy nazna: 
czy mu spotkanie sdzieindziej. Jego 


osobiste plany byiv już wytknięte. —. 


De: 


Publiczność cudzoziemska przebywająca w 
Monte Carlo rcagowała rozmaicie, a charak- 
terystycznie na wsponinianc zajścia. 

Amerykanin południowy oświadczył: u nas 
nikt nie zwraca uwagi na takie głupstwa, je- 
Śli w starciu z policja niema zabitych. 

Niemiec pewien rzekł: u nas w Lipska, gdy 
hitlerowcy się odezwą, to dużo jest mniej przy- 
jemnie! 


eńsiwie — Krwawe zajście — Korpus dypio- 
u — A jednak Pionie Cario czynne 


Włosi milczeli. Tak faszyści jak antyfa- 
szyści, których tam jest wielu, spokojnie po- 
wrócili dó pracy... w kasynie gry. 

Ladies angielskie zgorszone kiwały głowa- 
mi: Shoking! W Anglji nic podobnego zda- 
rzyć by się nic mogło. 

Amerykanie zaś byli rozentuzjazimowani: 
myśleli, że to jakiś rajd, jakaś sportowa im- 
preza. 


Bliska śmierć „samowarków" 


Mimo nacisku magistratu m. st. Warszawy wywieranego na Dyrekcję Tow. Akc. War- 


szawskich Drós Dojazdowych „samowarki” 


w dalszym ciągu dymią niekiedy prawie w 


centrum miasta. Obecnie magistrat miasta Warszawy, nie mogąc się doczekać elek- 
trylikacji kolejek dojazdowych, wysłał do dyrekcji Tow. Akc. rejentalne wezwanie 
do opuszczenia granic miast do dnia 1 marca r. b. Po tym terminie miasto, zgodnie z 


koncesja, wchodzi w posiadanie dworców „Warszawa — Most”, 
nowska wraz z torami, leżącymi na terenie Wielkiej 


„Warszawa — Wila- 
Warszawy. * Należy przypusz- 


czać, że Tow. Akc. Kolejek Dojazdowych nie wypuści tak łatwo z rąk tych objektów. 


Warszawa przeto już w najbliższej przysz 
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łości otrzyma elektryczne kolejki dojazdo- 
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amiast żuwności nożyczki i cukierki 


Gospodarka 


Ze wszystkich stron Rosji Sowieckiej nad- 
chodzą do komisarjatu zaopatrzenia skargi na 
fatalną organizację spółdzielni i organizacyj 
spożywczych. Cały szereg okręgów zasypany 
jest artykułami zupełnie zbytecznymi, które 
są niezbędne dla innych miejscowości. Tak np. 
w Mińsku wszystkie składy pełne są towarów, 
zupełnie mieszkańcom niepotrzebnych, którzy 
natomiast dotkliwie odczuwają brak artyku- 
łów, niezbędnych do codziennego życia. 
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Podzielił się niemi z Julja. 

_— Widziałem się z generał guber: 
natorem — rzekł — i wszystkie moje 
sprawy są w porządku. Z Paryża 
przyszły instrukcje udzielania mi 
wszelkich ułatwień. Cesarz żąda, że: 
bym stawił się jaknajprędzej w Hue. 
Jutro wyjeżdżam. zw 

— A co ze mną? — zapytała Julja. 

— Mówiłem o tobie z gubernato= 
rem. Powiedziałem, że korzystając 
z wolnego czasu przed przyjazdem mę 
ża do Singapore, postanowiłaś poznać 
Indochiny i chciałabyś jechać ze mną 
do Hue. 

— Mogę jechać choćby na koniec 
świata, byle tylko wytropić de Griz 
gnona. 

— On tam jest. 

— W Hue?! 

'— Tak. Dowiedziałem się od ge: 
nerałgubernatora, że został mianowaz 
ny administratorem generalnym. Tes 
raz. zdaje się, jest na urlopie. 


Oczy Julji zwęziły się w dwie 
szparki. 

— Wiec to taki bigos! 

— Utrudnienie sytuacji — rzekł 
Denis. — Kiedy poprosiłem general- 


— == p MMM aM e ną 


Hie zatrzesz 4a sobą ślady. 


w Sowiełach 


Wprost humorystyczną postać przybrała 
gospodarka spółdzielni na Białej Rusi. Cały 
niemal ten okręg zarzucony jest olbrzymią 
ilością chomątów dla osłów, okręg Rieczycki 
gromadzi zapasy cukierków, które wystarczą 
dla całej ludności na 8 miesięcy, wreszcie okręg 
Gomielski ugina się pod ciężarem nożyczek, 
przeznaczonych dla strzyżenia owiec, których, 
niestety, jest tutaj ilość niewielka. 

Z drugiej strony na ostatniem posiedzeniu 
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gubernatora, żeby mi pozwolił zabrać 
cię do Hue, odpowiedział, że to nie: 
możliwe. To jakieś zakazane miasto, 
do którego można się dostać tylko za 
imiennem pozwoleniem cesarza, apro= 
bowanem przez administratora. To 
znaczy, że twoja prośba będzie mu: 
siala być przedstawiona administraz 
torowi. 

— Źle — wykrzyknęła Julja. — 
Mój drogi, jeżeli de Grignon dowie 
się, że ja chcę jechać do Hue, wyśle 
przeciwko mnie całą armię. Nie, on 
absolutnie nie powinien się dowie: 
dzieć o moim przyjeździe do {ndo 
chin. Chybaś mu nie podał mojego 
nazwiska. 

— Nie. Nie byłem taki naiwny. — 
Zorjentowawszy się w sytuacji, od- 
powiedzialem gubernatorowi, że był 
to z twojej strony tylko kaprys i że 
wlaściwie miałaś iechać do Tonkinu. 
I radze ci to zrobić. 

— W jakim celu? 

— W niejednym. Przedewszyst: 
Gdy: 
byś została w Sajgonie, wieść o two= 
im pobycie tutaj dotarłaby do Hue. 
Jeżeli zaś pojedziesz do Tonkinu — 
nikt się tem nie zainteresuje. Możesz 
zdążyć na Montcalm. Odpływa jutro 
rano. 

— Ale co mi przyjdzie z Tonkinu, 
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Afryka mówi o odnowi- 
cielach Niemiec 
Film Hugenberga 


Hugenberg, sjamski brat Hittlera, odnowi- 
ciel młodych Niemiec interesuje się kinem. 

W jego „Ufa“ teatrach wyświetla się obes- 
nie straszliwy film: „Afryka mówi“. 

Sensacja jego jest scena rozdarcią murzy- 
na przez lwa, żywceni wzięta z rzeczywistości | 
w całej swej okropności i grozie. W scenie 
tragicznej, ścinającej krew w żyłach widać, jak 
jeden z murzynów na rozkaz nakręca jącego 
film udaje się do wozu po broń. Po drodze 
spotyka lwa. Nieszczęśliwy ucieka, rzuca „się 
na kolana, krzyczy (film jest dźwiękowy !). 
Lew dopada go i rozdziera wsoczach patrzą- 
cych. Na ekranie rozgrywa się. scena -naj- 
straszliwsza, którcj . autentyczność nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. K | 

Jakże można bvło dopuścić do tej okrop- 
ności, która... złoteni napełnia kieszenie pana 
Hugenberga? -Czy operator filmowy, który 
mógł „przypadkowo“ stilpować śmierć murzy- 
na i nawct ująć ją-w mikrofon, nić mógł nie- 
przypadkowo zastrzelić lwa, widząc grożące 
człowiekowi niebezpieczeństwo ? Czy możliwa 
jest rzeczą, by robił zdjecia z Iwami bez rewol- 
weru w kieszeni? moray ! 

Nicludzki sadyzm i okrucieństwo wyziera 
z tego filmu i krzyczy o pomstę do nicba! 

„Odnowione” Niemcy nie będą chwałą Cy- 
wilizowanego świata. j 


PEsÍECP feminizmu 


W Ansfji istniało dotychczas prawo, we 
dług którego cudzoziemka poślubiająca An- 
glika, automatycznie traciła dotychczasowe 
prawa obywatelskie w swoim kraju i otrzy- 
mywała obywatelstwo angielskie. Femin:st- 
ki angielskie oddawna opierały się temu i 
nawet wniosły odpowiednią petycję do par- 
lamertu. Szczególnie posłanka z Partji Pra 
cy Helena Kilkinsen tak długo walczyła o 


| zmianę tego prawa dla kobiet, aż jej stara- 


jeżeli de Grignon jest w Hue? W ta, 


kim razie mogłam również dobrze 


I zostać w Farvżu. 


i 


nia zostały uwieńczone pomyślnym rezulta- 
tem. Wobec tego, angielka, wychodząc za- 
mąż za cudzoziemca, nie traci praw obywa 
telstwa angielskiego, zaś cudzoziemce, .po- 
ślubiającej Anglika, pozostawiono wolny 
wybór w kwestji zmiany obywatelstwa. 

a= WIA WA ME RZECE | 


UNENENENNNNENESZZEA ną 


plenum Komitetu Wykonawczego partji komu- 
nistycznej, komisarz. rolnictwa A. I. Murałow, 
omawiając , kwestję zaopatrzenia ladności w 
artykuły mięsne, oświadczył, że na pierwszym 
planie gospodarki państwowej znajduje się 
„świnia dlatego, że chów nierogacirny wyma- 
ga stosunkowo mniej wydatków, aniżeli innego 
rodzaja bydło, i dostarcza znacznie więcej 
mięsa. W Toku 1931 ilość świń w Rosji So- 
wieckiej wynosić będzie 3.500.000 sztuk. Dla 
zwiększenia funduszn mięsnego, rząd nosi się 
z zamiarem założenia licznych gospodarstw 
kolektywnych na całym obszarze państwa, któ- 
rych głównem zadaniem, będzie hodowla by dta. 


— Nie rozumiesz. Z Tonkinu mo: 
żesz się dostać do Annamu tylnemi 
drzwiami. Od Hanoi idzie teraz ko- 
lej żelazna. Wylądujesz w Haifongu, 
pojedziesz do Hanoi, staniesz w hote- 
lu pod panieńskiem nazwiskiem i.po= 
czekasz tam na wieści ode mnie. Tu: 
taj nie zdołałabyś się ukryć, wobec za 
interesowania, jakie napewno wzbudzi 
przybycie takiego wielkiego parowca. 
Czy teraz rozumiesz? 

— Owszem — odparła. — Masz 
dobrą myśl. Wiesz, Denny, ty jesteś 
czasami naprawdę inteligentny. 

— To jeszcze nie wszystko. Nie: 
pokoi mnie jedna rzecz. Wiem, że 
będziesz mogła zatrzeć ślady swoje 
przed Francuzami, ale obąwiam się, 
ze nie ujdziesz czujności tego piekiel: 
nego tangu. i 

—_ Cóż on mi może zrobić? 

— Wiesz, co mnie zrobił? : 

Julja spoważniała. Na szyi rzeż: 
biarza była jeszcze widoczna słaba 
blizna. Wypadek w Singapore był 
aroźnem ostrzeżeniem. 

— Jak dotąd, ciebie pozostawili w 
spokoju — ciągnął Denis — chyba że 
uznamy twoją przygodę w Calombo 
za ich dzieło. Nawiasem mówiąc, jes 
stem przekonany, że oni to zrobili 


| Teraz mogą się zająć na żlobre. Pers 


spektywa nie do pozazdroszczenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„WTOREK. DNIA 13 STYCZNIA 1931 K. 


- Wolne JKiasio Gdańsk 


Kronika 
each towarzysiw 

~- Tow. Śpiewu „Harmonja” w Sidlicach. 
Lekcje spiewu odbywają się regularnie w czwar- 
tki o godz. 8 wieczorem w Ochronce Polskiej 
pzzy Karthauseretrasce. Zarząd. 

— Roczne walne zebranie Tow. Śpiewacześo 
„Fiarmonja” w Sidlicach, odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 15 etycznia b. r. o godzinie 8 wieczo- 
zam w Ochronce Polskiej przy Karthauseretracse 
Na porządku obrad jest sprawozdanie z działal- 
gości za rok 1930 i wybór nowego zarządu. 
Ugresza się o liczne przybycie członków i go- 
ści. Zarząd. 

— Walne zebranie Tow. Polek w Sidlicach. 
odbędzie się we wtorek, 20 stycznia rb. o godz. 
7 wieczorem w Ochronce Polskiej przy ul. Kar» 
tuskiej 121. O liczny udział członkin prosi 

Zarząd. 

— Roczne walne zebranie Tow. Polek we 
Wezoezczu odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
t19-tej w ealce Towarzystw w Domu Akademic- 
kim. Jak najliczniejsze przybycie członkiń ko- 
mieczne. Zarząd. | 

=» Roczne walne zebranie Tow. Śpiewacze: 
go „Lutnła" w Gdańsku odbędzie się w Śro: 
dą, 21 bm. o godz. 20 w Domu Polskim. Na 
porządku obrad m. i. sprawozdanie Zarządu 
w esynności za rok 1930 oraz wybór nowego 
zarządu. Uprasza się o punktualne przybycie 
wsrystkich członków tak czynnych jak i nies 
egynnych. Zarząd. 

= Tow. Polek w Sidlicach urządza dnia 25 
ażyernia w sałi Cafe Derra przy ul. Kartuskiej 
zabawę taneczną połączoną z przedstawieniem 
teatralnem. deklamacjami oraz loterją fanto. 
wą Poczatek o rodz. 5:ej. Uprasza się Szan. 
Publ. z Gdańska i okolicy o przybycie na po: 
wyższą zabawę. . Zarząd. 

— S. M. P. męskiej Gdańsk. Kursa odby= 
waja się nadal jak poprzednio. i to pierwszy 
poniedziałek: po l:szym -zebranie plenarne, w 
drugi i czwarty poniedziałek „muzyka i śpiew, 
w trzeci poniedziałek zebranie w zastępach w 
Gimnazjum Polskiem, w drugi wtorek kólko 
Akcji Katolickiej. w środy .wychowanie fi- 
zyczne, w piątki jężvk polski i higjena, w so: 
boty P. W. Zarząd. 
= Lekcje śpiewu „Lutni* oliwskiej odby: 
wają się co środę o godz. 20:tej w Ochronce 
Polskiej przy ul. Ludoltinerstr. w Oliwie. Punk 
tualne przybywanie wszystkich czynnych człon 
ków konieczne. Zarząd. 

_— Tow. Śpiewacze ..Lutnia" w Oliwie urzą: 
dze w sobotę. dnia 31 stycznia r. b. w hotelu 
„„Wałdhauschen* w Oliwie zabawę karnawa: 
łową. 


Z miasta 

— Koncert Polskiej Misji Dworcowej. Jak 
już wspominaliśmy, urządza. Polska Misja 
Dworcowa: w ‘Gdańsku pod wysokim protek» 
toratem p. ministrowej Strasburgerowej kon: 
cert z okazji JO-lecia swego istnienia. Koncert 
odbędzie się dnia 2 lutego 'o godz. 19,30 w gór: 
nej sali hotelu Danziger kłof z współudziałcem 
pierwszorzędnej polskiej pieśniarki p. Stanie 
łsawy Algasińskiej z Warszawy. Oprócz tego 
wezmą udział w koncercie wybitne siły miej: 
scowe +i gdyńskie. -Szczegółowy program po: 
damy w. najbliższym czasie. Wobec. tego. że 
koncert będzie jedyną imprezą Polskiej Misji 
Dworcowej w półroczu zimowem, nie wątpie 
my. że szerokie koła polskiego społeczeństwa 
gdańskiego poprą ten koncert ze względu na 
wzniosłe cele tej instytucji humanitarnej. 


— Liczba przyjezdnych w Gdańsku. W cza» 
sokresic od 28 grudnia 1030 r. do 3 stycznia 
1031 r. zarejestrowano w Gdańsku ogółem 702 
przyjezdnych, a mianowicie 317 z Niemiec, 
249 z Polski, 10 z Austrji, 10 z Holandji, 7 
z Litwy, 7 z Łotwy, 4 z Rumunji, 6 z Rosji sos 

wieckiej, 4 z Auglji, 4-2 Norwegii. 4.2 Węgier, 
"32 Ameryki Północnej, 2 z Czechosłowacji, 
2 z Danji, 2 z Estonji, 2 z Finiandji, 2 z Fran: 
ji, 2 z Włoch. 1 z Bułgarji, I z Japonii. 


— Pożar na statku. Na znajdującym sic 
w porcie gdańskim szwedzk. parowcu „Frank“ 
wybuchł w sobote przed południem pożar i to 
w kabinie dla załogi. Pożar spostrzegła zalo: 
ga sąsiedniego parowca polskiego „Warta“, 
która ogicń szybko ngasila. 


— Pozycja statków linji Gdynia— Ameryka. 
Parowiec pasażerski „Pulaski“ zawinał w nie: 
dzielę, 4. b. m. o godz. 14 do Gdyni i opuści 
w dniu 13. b. m. port ten, udając się do N» 
wego Jorku. Parowice pasażerski „Kosciuszko“ 
„najduje się w Gdańsku w remoncie. Daro: 
wiec pasażerski „Pułaski“ znajduje się w Gdy: 
ni w remonc* 


Kolejarze $dańscy ma cześć 


Marszałka Pissudskiecee 


Profesi przeciwko napadom niemieckim 


W ostatnich dniach odbyło się zebranie 
koła B. B. W. R. kursu Ruchowo-Handlowe- 
śo przy Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo 
wych w Gaańsku, 

Zebranie zaśaił prezes p. Majorkowski, 
witając kolegów i dziękując zarazem kole- 
gom za akcję solidaryzowania się z obec- 
nym Rządem Marszałka Piłsudskiego i za 
zapał, z którym podjęli i wykonali pracę 
przedwyborczą. 

Po sprawozdaniu skarbnika z dotychcza 
sowej działalności przystąpior:o do odczyta- 
nia wniosku zarządu o wmurowanie tablicy 
pamiątkowej im. Marszałka Piłsudskiego. 
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W dyskusji zabrał głos p. Kalinowski, 
który w porywającej mowie przedstawił ze 
branym znaczenie wmùrówanla tablicy pa- 
miatkowej, wzywając-wszystkich do czynu. 
Następnie przemawieli jeszcze pp. mgr. 
praw Buffi, Ziemiewicz, Szubert, Bakowski 
i inni. | sca 

Porieważ wniosek zarzadu przyjęto ol- 
brzymią większością głosów, wybrano za- 
raz komitet, którego zadaniem będzie zrea- 
lizowanie tego proiektu.. W skład komitetu 
weszli pp.: Kalinowski — prezes, Mey — 
sekretarz, Melka — skarbnik i dalsi człon- 
kowie pp. Szubert, Majorkowski, Etter, Ba- 


Pierwsza mowa noweżo 


prezydenmia senai 


Bożcśnanie prezucienła Saima 


Na pierwszem posiedze: iu nowego sena- 
tu ś$dańskiego, które sie odbyło natych- 
miast po wyborach. nowy prezydent senatu 
p. dr. Ziehm wygłosił przemówienie, w któ- 


rem na wstępie pożegnał dotychczasoweść 


prezydenta senatu p. dr. Sahma. W prze- 
mówieniu prez. dr. Ziehm podkreślił, że p. 
prezydent Sahm w czasie dziesięciu: la 
wpłyną  decydująco ma rozwój wy- 
padków i politykę W. M. Gdańska. Mia- 
nowicie w pierwszych latach po założeniu 
konsolidacji W. Miasta wszelkiemi siłami i 
przezornością pracował ustępujący prezy- 
dent Sahm na swym stanowisku. 

Następnie nowy prez. dr. Ziehm stwier- 
dził rozpoczynając niejako pracę nowe- 
go senatu, że senat ten przejmuje urzędowa 
nie w czasach trudnych. Przezwyciężyć na- 
leży wielkie trudności. Celem nowego sena 
tu ma być wyzwolenie W. Miasta z niebez- 
piecznego jego położenia. Szerokie koła 
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| ludności wskutek ś$ospodarczej nędzy upa- 
dły zupełnie na duchu. Nowy senat zamie- 
rza dopomagać ludności, aby'qdzyskała zno 
"wu zaufanie do siebie. 

Wstępne to ekspose-p. prezydenta Zich- 
ma obraca się w tak osólnikowych zdaniach 
i zwrotach, że trudr.o wytłumaczyć sobie do 
jakich celów ohecny senat zmierza. Po czy 
nach i owocach jego pracy jednak niewątpli 
wie wnet go poznamy. Jedno jest pewne, że 
sięgający daleko wpływ — można pewnie 
powiedzieć wpływ decydujący nacjonali- 
stów w nowym senacie — razem z popar- 
ciem, które nowy senat znajduje u hitlerow- 
ców nadaje mu 'charakterystyczną cechę. 

| Niemniej przeto należy odczekać, jakie dro 
gi nowy senat gdański obierze w swej po- 
lityce. Jest bowiem wielka różnica, czy się 
prowadzi agitację opozycji, czy się jest od- 

| powiedzialnym za losy całej ludności W. M 
Gdańska senatem. | 


—— 


Rządu miepariamemiarte 


Nowu; senat przędiożył 


Nowy senat gdański już na pierwszem 
swem posiedzer.iu powziął sensacyjną u- 
chwałę, domaśającą się >lenipotencji rzą- 
dzenia i wydawania dekretów i ustaw nie- 
jako bez kontroli parlamentu. Chodzi głów 


nie o dziedzinę podatkowa-finansową. Już 


w sobotę przed południem posłom do sejmu 
gdańskiego doręczono projekt tej ustawy 
pleripotencyjnej. Sejm gdański zajmie się 
pierwszą tą uchwałą na środowem posie- 
dzeniu, które wobec tego prawdopodobnie 


W niedzielę przed południem odbyło się 
w Domu Polskim w Gdańsku zebranie preze: 
sów, sekretarzy i skarbników okręgowych oraz 
prezesów, sekretarzy i skarbników poszczegól: 
nych gniazd Okręgów I. (gdańskiego), IX (ko: 
ścierskiego) i XN (wejherowskiego) dzielnicy 
Pomorskiej Związku Sokołów Polskich, które 
zacaił prezes Okręgu I. druh inż. Griitzmacher, 
witajac przedstawicieli Przewodnietwa dzielni: 
nicy z dh. Samolińskim z Grudziądza na czes 
le, ks. kap. Turzyńskiego z Gdyni i zebranych, 
poczem odda! przewodnictwo w ręce prezesa 
dzielnicowego dr. Samolińskiego, który po po: 
witaniu przedstawiciela „Gazety, Gdańskiej” 
p. Grimsmanna wyjaśnił cel zwołanego zebra: 
nia. Po stwierdzeniu listy uczestników, podali 
przedstawiciele poszczególnych gniazd stan lis 
czebny członków oraz kasy. W dalszym toku 
zebrania objaśnił prezes Samoliński nowy spoz 
sób skladkowania na cele Okręgu, Dzielnicy i 
Związku. wyrażając nadzieję, że nowy sposób 
przyczyni się do uzdrowienia finansów Sokol: 
stwa: 

W dyskusji, w kłórcj zabierali głos liczni 
druhowie, wyrażono radość z powodu zapro: 
wadzenia nowej reformy. Ks. kapelan Tu: 
rzvński wyraził życzenie, aby 4„powodu cięż: 
kiego położeniu gospodarczego / poszczególne 
oniazda odstępowały od urządzania kosztuws 


Z żucia Sokola 


ustawę pIiENIDOlENCZENA 


przybierze sensacyjny i burzliwy charakter. 

Jak się dowiadujemy, partje robotnicze : 
a zwłaszcza socialiści i komuniści we wiel- 
kiem rozgoryczeniu uważają ewenlualne 
przyjęcie ustawy plenipotencyjnej za. ogło- | 
szerie rodzaju dyktatury reakcyjnej w Gdań 
sku i rzucenie masoru robotniczym rękawi- 
cy. Partje te przejdą do najostrzejszej naj- 
bezwzględniejszej opozycji co już znajdzie | 
wyraz przy rozprawach środowych sejmu. 


— 


ski poparł tę myśl i wskazał na nieprzychylny . 
do Sokolstwa stosunek, jaki zapanował w nies. 
których ośrodkach względem starej i zasłużo: 
nej organizacji, jaka jest Sokół, prosząc, aby ' 
poruszono sprawę tą na zebraniu Rady Zwiąż: 
kowej w Warszawic. Po załatwieniu tej kwes. 
stji przystąpiono do »mówienia sprawy Zlotu | 
Dzielnicy Pomorskiej. jaki ma się odbyć w nie: 
dzielę, 12 lipca 1051 r. w Gdyni. Prezes Sama: i 
liński zapoznał zebranych z pracami wstępne: 
mi Przewodnictwa Dzielnicy co do tego Zja: 
zdu, zaznaczając, że powinien on wypaść jak 
najwspanialej. W zlocie tym winny wziąć 
udział wszystkie gniazda Dzielnicy ‘Pomor: 
skiej, a gimnastyków powinno być 1000; 509 
niewiast i 500 młodzieży. Zaproszono na zlot 
ten prócz innych dzielnic naszego Związku 
także Sokołów czechosłowackich, jugosłowiań: 
skich, bułgarskich, sokolstwo polskie w Ame: 
ryce i Francji i t. d.. tak. że udział w złocie 
będzie bardzo poważny, a przebieg powinien 
być imponujący. | 

Następnie przedstawił poszczególne punkty 
programu oraz budźeł zlotowy. Po omówieniu 
szczegółów tego zlota i załątwieniu sprawy. 
p. w. zamknął prezes zebranie hasłem .Czoż 
lem“! | | 

W czasie trwania zebrania tego odbvlv się 
lekcje pokazowe dla druhów w ćwiczami „Soz 


nyeh zabaw, powodujących deficyt i zarywa: | kola" gdańskiego, a dla druhen w wielkiej sali 
jac kasy, lecz urządzały wogóle mniej iskrom: Domu Polskiego. 
niejsze zabawy  Prezes-gniazda dh. Skowroń: I 


rzyk, Ziemiewicz, Bąkowski i Matecki. 


We wolnych słosach przemawiali pp 
Mey, Melka, Matecki i inni, poczem uchwa- 
lono jednomyślnie następującą rezolucję: Ze 
brari w dniu 8. I. 1931 r. aspiranci kursu ru 
chowo-handiowego przy D. O. R. P. w Gdań 
sku przesyłają wyrazy współczucia pobi- 
tym przez zbirów niemieckich w pociągu 
kolegom kolejarzom Dyr. Gdańskiej, jak 
również inspektorom celnym szczególnie p. 
insp. Ruppertowi. Zwracają się z apelem do 
W. Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku i 
do władz miarodajnych w Polsce. aby raz 
na zawsze ukróciły wybryki niemieckie. dą 
żące do jątrzenia co polskie i do oderwa- 
nia ziem rdzeur.ie polskich. Ostrzegamy je- 
dnomyvślnie, że jeżeli w dalszym ciągu ter 
ror jak i grubiańskie zachowanie się w po- 
ciągach polskich na terenie W. M. Gdań- 
ska będzie trwało, zmuszeni będziemi od- 
powiedzieć w Polsce rewanżem . 

Po niemilknących okrzykach na cześć 
Marsz. Piłsudskiego i Prezydenta Igr:. Mo- 
ścickiego oraz po odśpiewaniu „Pierwszej 
Brysady' zebranie zakończono. 
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Z Tow. ŚPiewaczegśo 
„Lira Stary Szofand 


Jako pierwsze z należących do Okręgu 
Gdańskiego Pom. Związku Kół Śpiewaczych 
odbyło swe roczne walne zcbranie "Tow. Spie: 
wacze „Lira“ — Stary Szotland w czwartek 
wieczorem w Ochronce Polskiej w Oruni. — 
Walne zebranie zagaił prezes p. Rybakowski 
hasłem „Cześć pieśni". witając przybyłych na 
„chranie to prezesa okręgowego p. dyr. Kwiat: 
okręuowcgo i^ 
Grimsmańna i licznūe ze: 
branych członków. Po zatwierdzeniu porząd: 
ku obrad i protokółu z ostatniego zebrania 
przyjęto kilku nowych członków, poczem po: 
szczególni członkowie Zarządu wygłosili «spra: 
wozdania z działalności za rok 1030. - Że spra: 
wozdania tego wynika, że „Lira liczy 32 
czynnych szłonków, odbyła 48 lekcyj, 5 zebrań 
plenarnych. 6 zebrań zarządu, dwie zabawy Z 


kowskieuo oraz wiceprezesa 


„wiazkowcgo 


występami chóru, jedną kawkę i jedna wy: 
'cieczkę oraz brała udział we wspólnej zabaw:ce 


wszystkich towarzystw miejscowych. Mają: 
tek towarzystwa wynosi w gotówce 172 gule 


15 fen. 53 utwory z partyturami, szafa bibljo: 


|teczna itd. Po sprawozdaniu zarządu nastąpi! 


wybór prezydjum walnego zebrania. 
Marszalkiem wybrano prezesa OKTĘgOWCH" 
p. dyr. Kwaitkowskego, który powołał na se: 
kretarkę p. Knoffównę a na ławników p. Roja- 
nowską i p. Kowalskiego. W imieniu komisii 
rewizyjnej zdał sprawozdanie z przeprowadzo: 


nej rewizji kasy p. Meller, prosząc o udzielen:.c 


zarządowi pokwitowania. Po dość długiej ' 
ożywionej dyskusji udzielono ustępującemu 
zarządowi większością głosów — ubsolutorjum. 
Z kolei przystąpiono do wyboru nowego Za. 


rządu, w sklad którego weszli pp Rybakowski, 


prezes (ponownie), Kowalski — zast. prezesa 
(ponownie), Andryczkowska — sekretarka, 
Schultz — zast. sekretarza, Bojanowski — 


skarbnik (ponownie). Cywiński Albin — biblja 
tekarz, Kowalska — zast. bibljot., Gacki * Mel: 
ler — ławnicy. Na dyrvgenta uproszono zu: 
wu p. Cywińskiego, który urząd ten dzierżył 
już w roku ubiegłym. Rewizorami kasy wy: 
brano pp. Świeczkowskicgo i Zielonkę. "o 
złożeniu życzeń nowemu zarządowi przez mar: 
szałka, objal urzędowanie nowy zarząd, dzie: 
kujac za zaufanie i przyrzekając, że z calem 
poświęceniem pracować będzie dla dobra to: 
warzystwa. Po załatwieniu jeszeze szeregu 
mniej ważnych spraw. zamknął prezes p. Ry- 
bakowski walne zebranie. 


Gdańska giełda zbożowa 
z dnia 9 stycznia 1931 r. 
(Notowania urzędowe) 

Pszenica 130 funt. 14,75—15; 128 funt. 14.50 
żyto 11,35—11.45, jęczmicń browarowy 14—15 
jęczmień pastewnv 12—13; owies 12—12,50: 
uroch Wiktorja 14—16, otręby żytnie 7,50—8: 
otręby pszenue 10,50—11 

Cenv hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. tranko wagon Gdańsk, 
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WTOREK, DNTA 13 STYCZNIA 1931 R. 


GDYNIA 


Kronika 
æ Dyżur aptek: Apteka Centralna. 
Repertuar kin: pÀ? 
Morskie Oxo: „Ostatnia noc“. 
Czarodziejka: „Droga g:zechu“, dramat 


egzotyczny oraz „Dzikus w pyjamie". 


— Ceny chleba i bułek. Na podstawie art. 
3 rozp. Min. Spraw Wewii. z dnia 19 7. 1928 r. 
powiatowe władze administracji ogólnej usta: 
Kły dla Gdyni po wysłuchaniu opinji komisji 
do badania cen, następujące ceny chleba i bu. 
łek: 1 kg. chleba z 70 proc. mąki żytniej 0,40 
zł; 1 kg. chleba razowego 0,38 zł.; 1 bułka z 
60 proc. pszennej wagi 45 gr. — 0,06. Ceny 
powyższe obowiązują z dniem ogłoszenia. 

Winni żądania wyższych cen będą karani 
w myśl ustawy g.zywną do 10 tys. zł. wzgl. 
aresztem do 6 tygodni. 
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Wziś? Dziś! 


Kino „MORSKIE OKO“ 


„To wasza wina — Matki," woła 
sumienie uczciwego człowieka, 
Który widział tilm 


Osłalnia Noc 


z Ryszardem Bartehlmesem 
w roli głównej 
Motto: 


Istnieją prawdy tak bolosne, 
których syn matce powiedzićcć nic 
może. 


Dla anłodzieży wzbronione. 


Seanse: w niedziele | święta o godz. 3, 5,7 19. 
w dni powszednie począlek o godz. $-tej. 


Kto podburza bezrobolnych do demonstiracyi 


Aresziowanie dwóch podejrzanych prowodurów 


Donosiliśmy niedawno o zaburzeniach, jakie 
miały miejsce w Gdyni na tle bezrobocia. W dh. 
5 bm. tłum bezrobotnych zebrał sią przy gmachu 
starostwa grodzkiego, « następnie przy magi- 
stracie, występując dość ostro z żądaniem udzie: 


' lenia zapomóg. Sprawa została w końcu wyjaś- 


niona, nastąpiły interwencje władz miejscowych 
w Ministerstwie, na razie zaś magistrat przystą- 
pił do udzielania jednorazowceyo zasiłku z whas- 
nych funduszów. 

Szybkie uspokojenie umysłów świudczy naj 
epiej o tem, że robotnicy gdvńscy, pozbawieni 
pracy, mają pełne poczucie ładu i porządku pv 
blicznego i że wystąpienia ich nie posiadaja by 
najmniej ubocznych, wywrotowych intencyj. Je- 
żeli zaś tu i owdzie doszło do pewnych, nicznacz- 
nych zresztą ekscesów, to winę tego przypisać 
należy jednostkom o mętnej przeszłości, które 
świadomie prowokowały tłum do wszczęcia zamie- 
szek i awantur. 

Policja gdvńska wpadła istotnie na trop tego 
rodzaju osobników, a dwóch nawet aresztowała 
pod zarzutem jawnego podburzania tłumu. Rzut 


Telef. 


LLL KU 
1104 o 


Gdynia, ul. 


Dziś i dni następne? 
I. program. 


Seanse: O godz. 5, 7 i 8. 


Wielki Wybór 


V wii 
BSA 


cosan U 


«24! 


LUDWIKA BUH D 


CZARODZIEJKA mae 


10 Lutego vis a vis Banku Polskiego. 


Dźwiekowwv film Paramountu p. t. 


=66 W rolach głód "ch: RICHARD ARLEN 
„PO$arda Smierci ` wEsY BRIAN 


I Il. program. 
i Wzruszający dramat, owiany niezwvkłem bohaterstwem z czasów wielkiej wojny p. t. 


= = 66 
„Na pokładzie łodzi podwodne; 
W rolach głównych: CARL DE FOGI, ANGELO FERRARI i ERI[Z KORTNER. 
W niedzielę i święta o godz. 3, 5,7 i 9. A 
BE. EEE 7 WM 


atwiększy Magazyn Instrumentów Muzycznych 


oka na tych ludzi du nam najlepszy obruz tego. 
kto inscenizuje wystąpienia antypuństwowe 
wśród bezrobotnych. 

Jeden z aresztowunych, niejaki Ciołkowski 
Zygmunt, rodem z Czeladzi w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, był nawet karany dwu i półletnicin wię- 
<ieuiem, po wyjściu z którego niezwłocznie przy- 
łączył się do bezrobotnych i był tym, który naj- 
więcej się awunturował, choć najmniej miał do 
tego powodu. Drugi aresztowany nazywa się 
Wincenty Pluta i jest również osobnikiem, nie 
budzącym większego zautania. Obaj nie mieli 
w Gdyni stałego miejsca zamieszkania. 

Idąc na lep agitacji ludzi tego rodzaju, bcz: 
robotni wyświadczają sobie najgorszą przysłuyę. 
Dlatego w ich własnym interesie, w interesie 
zadośćuczynienia ich postulatom, powinni jak 
najdalej stronić od złych doradców, nie mających 
nic do stracenia i z wielką rezerwą odnosić się 
do snmozwańczych prowodyrów, których zadn- 
niem jest jedynie wszczynać zamęt dla włas- 
nych, mniej lub więcej określonych celów. 


Telef 
1104 


Dziś i dni następne 


oraz gramofonów i płyt wszel: 
kiego rodzaju. Artykuły męskie 
jak palta, kurtki, spodnie, czapki, 
koszule, krawaty i. t p. najlep: 
szej jakości po cenach niskich8 
stale na składzie. Także wyroby 
stalowe skórzane i artykuły piś: 
mienne tanio do nabwcia. 


Rzetelna obsługa Rzetelna odsłaga 


WSKA. GDYAEA. ua. Doriowaą kolo Dedu 
— C 00 


Na marginesie 
ubicsiego ivfoednia 


kkióra nalnichnieisza z nich 
—źZżarowy humor na wiecu — 
„diczusta” w robocie 
Gdybym był Parysem, gdybym 
przez lasek i gdybym ujrzał (zamiast trzech 
znanych z mitologji bogiń) 13 kandydatek na 
„Miss Grudziadz“ i dwie .„WicezMiss' — byl- 
bym w niemałym kłopocie. 

Na szczęście nie jestem Parysem, po dru: 
gie nie mam futra i o tcj porze po lasach cho: 
dzić nic mogę, a po trzecie nikt mnic nic zmus 
sı do wybiczania. 

Niech się inni martwia — ci, którzy glosują 
na najpiękniejszą grudziądzankę podczas scz 
ansów w kinie „Gryf“. 

Ba, ale c: właśnie wcale się nie martwią — 
przeciwnie — poprostu pękają ze śmiechu pod 
czas wyświetlania kandydatek na ckranic. 

Dlaczego tak się dzicie — zostanie nieza: 
wodnie ajemnicą. której ju bałbym się docha: 


szcdł 


kd 


dzić, aby się nie narazić na wieczysty gniew 
trzynastu dziewic (co za fatalna liczba)! * 


I wogóle od niejakiego czasu dzicją się w 
Grudziądzu niesamowite historje, rzeczy, że 
tak powiem. o których się najwięsszym filo: 
zofom nie śniło. 


Prosze tylko posłuchać. 


Na wiecu bezrobotnych, których według 
sprawozdania policyjnego było 1.500, a według 
obliczeń pręzydjum 5000 osób, postanowiono 
zażądać przeniesienia Biura Państwowego Urz. 
Pośrednictwa Pracy do lokalu. w którym by 
był bufet zaopatrzony w trunki, tudzież ciepłe 
i zimne zakąski np. do „Domu Towarzystw“. 

Podobno istniał również projekt zainstało: 
wania przy Państw .Urz. Pośr. Pracy orkiestry 
damskiej i bilardów. Projektu tego jednak w 
rezolucji nie zamieszczono. 

Wlasciwie niema się z czego śmiać — żą: 
danie jest naizupełniej słuszne. Przecież cały 


GRUDZIĄDZ 


W imię milości bliźniego 
Akcia ratunkowa wśród robofników 
Apel do społeczeńsiwa Śrudziądzkieśo 


ŻZastój gospoda.czy, obejmuje 
szc warstwy ludności pracującej. 

Wszędzie dziś źle, we wszystkich prawie 
krajach, nawct w bogatej Amcryoe, panuje 
bezrobocie. Pocicszamy się, że z wiosną będzie 
lepicj — nicma się czem łudzić, przeżywamy 
kryzys, który tak cychło się nie skończy. Nie 
wystarczy tylko naradzać się, zwoływać wiece 
bezrobotnych, obiccywać robotnikom złote 
góry, których nic ma i nic będzie — trzeba 
zachować spokój i rozwagę, ale z drugicj stro. 
ny przejść do czynów, trzeba organizować 
samopomoc wśród społeczeństwa, gdyż oglą: 
danie się jedynie na rząd i władze, których: 
Środk. pieniężne wreszcie także się wyczerpać 
muszą — rzccz zrozumiała — odbija się des 
moralizująco na .ludności robotniczej. 

Kto był obecny w Święto Trzech Króli na 
zchraniu Towarzystwa Robotników Katolic: 
kich, z zadowolenizm mógł stwierdzić, zdrowy 
odruch i pełne zrozumienie dla tcj tak ważnej 
kwestj: wśród robotników naszych Było ich na 
zchraniu około 500, a wiclka część z nich 
bez pracy, bez zarobku: To też smutek i rozz 
pacz na twarzach wiclu, żal ściska serce każ: 
dego boć to ludzie dobrzy, zacni, zweligijni i 
uczciwi, którzyby chętnie pracować chcieli — 
lecz nie mają gdzie : u kogo. Cóż maja począć 
ci biedacy, dokąd się udać o pomoc dla sie- 
bie i swej nieraz licznej rodziny? Szlachet: 
ność ich serca wzywa do samopomocy. I otóż 
wszyscy jednogłośnie tworzą komitet wzajem» 
nej akcj. ratunkowej. Robotnik chce pomagać 
robotnikowi, biedny jeszcze biedniejszcemu. 

Czyż to nie podziwu godna ofiarność i mis 
łość bliźniego? 


coraz szeres 


Kronika 

Nocny dyżur Aptek.. Apteka pod Łabę: 
dziem Rynek 20. 

Repertuar kin: 

Gryf: „Wielki Gabbo". 

Orzeł „Wilki i szakale morza". 

Apollo: „Anioł pod szminką”. 

— Nowy prezes w Tow. Robotników Kato: 
lickich. W ub. tygodniu odbyło się w sali pa: 
rafjalnej zebranie Tow. Robotników Katol., — 
na którym witano nowego prezesa ks. Mań: 
kowskiego. Do zebranych na wstępie w ser: 
decznych słowach przemówił wicepzezes Tow. 
p. Kaszewsk. inspektor Straży Pożarnej i pod: 
niósł zasługi dotychczasowe ks. Prezesa w or; 
ganizowaniu Tow. Kościelnych i Bractwa Ma: 
tek Chrześć. oddając zarazem w jego ręce 
kierownictwo Tow. Katol. Robotników, które 
zwłaszcza w dzisiejszych ciężkich czasach po» 
trzebuje doświadczonej © wydatnej opieki. — 
Następnie dziękował ks. Prezes za zgotowaną 
mu owację i wezwał wszystkich do wspólnej 
zgodnej pracy nad rozwojem Towarzystwa 
w myśl wezwania Ojca św. Leona XIII. „Nie 


partyjne interesy i konszachty“ powiedział ks. 
| Prezes, mają stanowić hasło, Tow. katol. Ro: 


botników, lecz zaszczytne „Miluj Boga nade» 
wszystko — a bliźniego swego jak siebie sa» 
mego". Na tej drodze bowiem dojdziemy tyl: 
ko do celu tj. do podniesienia stanu robotnis 
czego. Wzruszająca była chwila, kiedy po 
przemówieniu ks. prezesa robotnicy lamali się 
opłatkiem na znak zgody ` bratezstwa. Na pos 
rządku obrad najważniejszą sprawą było utwo 
rzenie komitetu akcji ratunkowej wśród ros 
botników, który postawił sobie za zadanie, — 
przyjść z pomocą bezrobotnym członkom To: 
warzystwa. Do komitetu wybrani zostali p. 
Kaszewski p. Szydłowski, « p. Wiśniewski. — 
Projekt organizowania samopomocy oklaski: 
p i a o ? 


Grudziądz się bawi. 

W ub. sobotę odbyło się w mieście 5 zabaw 
tanecznych (oprócz drobnych). 

Inna rzecz, że na wszystkich razem było 
znacznie mniej osób, niż na jednej tylko zas 
bawie w latach ubiegłych. Ale to niema nic 
do tego, jak to mówią. 

Jak było, tak bylo, —- grunt, że się bawiono 

Podobno w jednym lokalu nawet zabrakło 
butelek od wody sodowej i filiżanek, które 
odgrywały rolę karafek i kieliszków do „oj: 
czystej". 

Mimo apetytu na wino pito monopolówkę 
— zupełnieszrozumiałe — „jak się niema co 
się lubi, to się lubi co się ma* mówi przy: 
słow.e. i 
O vezultacie niektórych zabaw dowiemy 
się w ciągu tygodnia... z kroniki policyjnej. 

s S.R. 


Do komitetu wybierają członkow:e wice» 
prezesa p. Kaszewskiego, inspcktora Straży 
pożarnej, który podaje projekt pracy charys 
tatywnej i w serdecznych słowach zachęca 
wszystkich do niesienia pomocy materjalnej 
najbiedniejszym robotnikom. Dalej wchodzą 
do komitetu jako skarbnik p. Szydłowski i jas 
ko doradca. p. radny Wiśniewski. Zbawienny, 
ten projekt oklaskują długo wszyscy obecni a 
w oczach nicjednega widać łzy radości, że 
już nie będzie zupełnie opuszczonym. Natychs 
miast urządza się składkę na sali wśród obec» 
nych dla bezrobotnych braci, która urosła w 
okamgnieniu do 50 zł. Niektórzy przyrzekają 
dzielić się ubraniem, inni żywnością. 

Kr. prezes Mańkowski proponuje zwrócić 
się z apelem także do członków honorowych 
i do obywatelstwa zamożniejszego. Oświadczo 
no uroczyście, że robotnicy zrzeszeni w Tow. 
Katol. Robotników wiernie wypełniają swoje 
obowiązki ` religijne potępiają stanowcze 
wszelkie zaburzenia, gwałty i rozruchy, a pras 
aną tylko i proszą sćrdecznie, by o nich pamię 
tano i nie dano im zginąć z głodu i nędzy. 

Wobec tego zwraca się w ich imieniu koe 
mitet do serc ofiarnych z gorącą prośbą o pos 
moc. Przyjmuje się wszelkie. ofiary chociaż 
drobne, tak w pieniądzach i w żywności, w 
odzieży lub w innych artykułach do życia 
potrzebnych. Złożyć je można w kancelarji 
parafjalnej. 

Bracia — Polacy! Katolicy — pomagajmy 
sobie wzajemnie w myśl! Chrystusowego przys 
kazania miłości — a zasłużymy sobie na 
wdzięczność u Boga i u braci naszych najs 
biedniejszych. Komitet. 


| + o + (EEG EEEE >» 


wano z zapałem. Nadto uchwalono w tym celu 
urządzić przedstawienie z zabawą, z którego 
zysk przeznacza się na bezrobotnych członków 
Odśpiewaniem kolendy zakończono zebramie. 


— „Jazda Sokola". Płenarne zebranie od. 
będzie się w środę, dnia 14 bm. o godz. Z0stej 
w lokalu p. Kellasa przy ul. J. Wybickiego 4. 

Na porządku dziennym ważne sprawy 07% 
ganizacyjne, oraz rozpoczęcie nowego kursu 
jazdy konnej i przyjęcie nowych członków. 


— Wśród żeńskiej młodzieży Sokołej. — 
seńskie Tow. Gimn. „Sokół“ urządziło dła 
swej młodzieży obchód gwiazdkowy, który 
odbył się w ub. tygodniu w ivot. Dziatwa 
stawiła się licznie w liczbie przeszło 100, do 
której w serdecznych słowach  przemówiła 
prezeska p. Kaczmarkówna. 

Gorące słowa, głęboko patrjotyczne przy» 
jęła młodzież gromkiemi oklaskami. Następ» 
nie odśpiewano kilka kolend i wygłoszono 10 
deklamacji. Kierowniczką młodzieży jest p. 
Elżbieta Konarkowska, która pracuje z po: 
święceniem. Oprócz prezeski i kierowniczki 
zauważyliśmy na uroczystości kilka pań z Zas 
rządu. Obdarzono przeszło 100 dzieci stosow» 
nymi podarkami. Szczególnie wyróżniono te 
pilne dziewczęta, które regularnie uczęszczają 
na lekcje. 


Kalendarzyk karnawałowy 

Dnia 11 stycznia: bal maskowy Sokoła żeń: 
skiego w „Tivoli“. 

Dnia 17 stycznia: W domu Żołnierza Pol: 
skiego reduta Rodziny Wojskowej. 

Dnia 19 stycznia: bal królewski Bractwa 
Strzeleckiego w Hotelu pod Złotym Lwem. 

Dnia 24 stycznia: w Tivoli bal maskowy 
T. S. Olympji. 

Dnia 25 stycznia: w Tivoli bal Pom. Tow. 
Opieki nad dziećmi. 

Dnia 31 stycznia w kasynie bal korpusu 
oficerskiego 64 p. p. — W Tivoli zabawa kar: 
nawałowa [ow. Sport. Wędkarzy Polskich. — 
Pod Złotym Lwem bal maskowy chóru męskie: 
go „Echo“. 

Dnia 1 lutego w Domu Żołnierza bal ma: 
skowy Polskiego Białego Krzyża. 

Dnia 7 lutego w Królewskim Dworze bal 
Ligi Morskiej i Rzecznej . 

BT W-Z M W © 


Kariuzy 


— Na łódź podwodną „Odpowiedź Trevi: 
ranusowi*, złożyli urzędnicy kontroli skarbo- 
wej poraz czwarty 14 złotych. Czyn ten go» 
dny jest pochwały. 

— Osobiste. Pan dr. Orzech z Warszawy 
objął stanowisko dyrektora w tut. gimnazjan 
z dniem 3 stycznia =», 


I dnia 


CZUJ DUCH! 


Szuaubskich agentur tajemne ogniska, 
Płoną nocami wciąż na polskiej ziemi, 
Szp'gostwo klami łapczywemi błyska 
A upiór wojny czai się za niemi. — 


Czuj duch Polaku, wytęż wzrok sokoli, 
Jezyk niech myśli wszystkich nie wygada 
Słowa do obcych cedź chłodno powoli 
To jedna z licznych na szpiegostwo rada 


Druga, ważniejsza—w tem się znów zamyka 
Że w tarć wewnętrznych niezbyt chlubnym 
czasie 
Niech rozszerzona parłyjnictwa klika, 
Nie daje wrogom ciągle żeru w prasie! — 
a MAS. 


KRONIKA 
(ar 


i stycznia Poniedziałek Arkadjusza 
SARE Wtorek Wcroniki p. 


TORUN 


Kalendarzyk rzym.-Kat. 


— Stan wody w Wiśle z dn. 10. 1.: Zawi: 
chost + 1.98, Warszawa +2.64, Płock +1.70, 
Toruń +1,10, Fordon +1.16, Chełmno +0.89, 
Grudziadz +1.06, Korzeniecwo  -+1.18, Piekło 
+0.26, Tczew +0.14, Einlage +-2,10, Schiewene 
horst +2,28. 

— Nocny dyżur aptek. Do dnia 14 stycz 
nia br. włącznie dyżuruje apteka pod „Lwem“ 
Rynek Nowomiejski. 

Repertuar kin: 

Pałace, kino dźwiękowe: „Neapol, śpiewa: 
jące miasto“. 

Mars, ul. Warszawska: Królowa puszczy. 

Światowid. ul. Prosta: Błąd ojca. 

Słońce, ul. Strumykowa: Brygada śmierci. 

Corso, ul. Prosta: Władca djamentów. 


Z miasta 

æ Koncert na rzecz Opieki Rodzicielskiej. 
Zarzad Opieki Rodzicielskiej uchwalił urzą: 
dzić w Teatrze Miejskim koncert symfoniczny 
specjalnie dla uczniów gimnazjów toruńskich, 
dla ich rodziców i wychowawców oraz dla 
wszystk. sympatyków naszcj młodzieży gimna: 
zjalnej w Toruniu i okolicy Przygrywać bę: 
„dzie orkiestra 63 p. p. pod batutą p. por. Gra: 
bowskiego bezinteresownie. Wybrany na ten 
cel komitet przygotowuje imprezę tę na nies 
dzielę, 18. b. m. o godz. l2:tej. 

— Dancing w Esplanadzie. Klub sportowy 
Rodziny Wojskowej urządza we wtorek, dnia 
13 stycznia o godz. 8 wiecz. w sali Esplanady 
dancing. 

— Nowa placówka. W sobotę otwarty zo: 
stał przy ul. Królowej Jadwigi 2, narożnik ul. 
Prostej, skład artykułów drogeryjnych, toales 
towych. malarskich i domowego użytku pod 
firma „Nowa Drogerja*. Właśc. nowej droge: 
rji jest p. L. Rzymkowska, żona właściciela 
hurtowni drogeryjnej na Mokrem, znanego na 
terenie naszego miasta kupca. Nowej placów: 
ce „Szczęść Boże“! 

— Ranny przy pracy. Podczas pracy w fa- 
bryce „Lubań“ w Toruniu tryby koła zapędo: 


wego urwały wskazujący palec u prawej ręki | 


'robotnikowi Wiśniewskiemu Janowi, zam. przy 
ul. Staszica nr. 1. Rannego przewieziono do 
Szpitala miejskiego. 

— Złodzieje węgla. Podczas obławy policyj 
nej zarządzonej na terenach dworca Toruń: 
Mokre, aresztowano 16 osobników, przy któ: 
rych znaleziono węgiel skradziony z wagonów 
i ze składnic kolejowych  Wegiel zwrócono 
władzom kolejowym. 


daleniarzwłic karmawalowej 
— Zabawa karnawałowa Pułku NManewro: 
wego Artylerji odbędzie się dnia 7 lutego br. 


uch AOWACZUSKW 

— Zebranie tymczasowego zarządu WCZS. 
Gryf odbędzie się dnia 12 b. m. o godz. 19,30 
w lokalu Brama Mostowa. Przybycie wszyst: 
kich członków konieczne. 

— Zebranie organizacyjne Kółka drama: 
tycznego przy Z. S. W dniu 12 stycznia b; fr. 
w lokalu oddziału toruńskiego Z. S. odbędzie 
sie zebranie organizacyjne kólka dramatyczne: 
sa oddziału Z. S. w Toruniu. Zarząd oddzia: 
lu. w związku z rozpoczęciem prac w dziedzi: 
nie wych. ob. na terenie oddziału, doceniając 
rolę wychowawcza i kulturalną przedstawień 
amatorskich w Z. S. poczynił odpowiednie 
kroki, by zapewnić z jednej strony odpowie: 
dni dobór sił amatorskich, a z drugiej warun: 
ki materjalne, od których zależy w wielkiej 
mierze pomyślność wszelkich wysiłków orgaz 
nizacji. Kierownictwo fachowe kółka dramite 
tycznego przyjął na siebie ob. Szłęzak ladeusz 
;kręgowy ref. wych. obywat, 
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Gwiazdka dia najbiednicjszych dzieci 


W ubiegłą niedzielę odbyła się dawno za: 
powiadana przez nas Gwiazdka Dnia Pomor: 
skiego dla najuboższych dzieci m. Torunia. 

W jasnej, dobrze oyrzanej sali szkoły po: 
mocniczej przy ul. Chełmińskiej zebrał się licz: 
ny tłum dziatwy wraz z rodzicami. Na mizer: 
nych twarzyczkach malowała się uciecha, a 
oczęta błyszczały zaciekawieniem i radością. 
Stoły uginały się pod tajemniczemi pakunecz: 
kami, opatrzonemi nazwiskami obdarowanych 
dzieci, choinka przysłana przez panią prczeso: 
wą Chodecką ślicznie ustrojona, jarzyła się 
światłem, wokoło stołu gospodarzyły panie 
z Tow. św. Wincentego à Paulo i Związku Praz 
cy Obywatelskiej Kobiet. 

Ks. Motylewski, uproszonv przez naszą T€: 
dakcję, zaintonował kolendę. którą chór gło: 
sów dziecięcych podchwycił radośnie, poczem 
w gorących słowach przemówił do zebranej 
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dziatwy, nauczając ją, jak modlitwą powinna 


się starać wywdzięczyć tym wszystkim, którzy 


„dobrze jej czynią”. Następnie w im. „Dnia Po 
morskiego“ przemówiła p. Żelska:Mrozowicka 
do maleńkich gości, podkreślając pragnienie 
jak najser= 


naszego wydawnictwa nawiązania 
deczniejszych węzłów z cała ludnością Toru: 
nia. Chcielibyśmy bardzo, aby, zwłaszcza naj: 
ubożsi czytelnicy naszego pisma, reprezento: 
wani przez rodziców zgromadzonej na gwiazd: 
ce dziatwy, zwracali się do nas zawsze jak do 
swoich przyjaciół. dzieląc się z nami swemi 
troskami, którym na łamach naszego pisma 
pragniemy zawsze służyć wedle możności. 

Pani prezesowa Chodecka w serdecznych 
słowach powitała dzieci, mówiąc im, że za 
grzeczne sprawowanie. gwiazdka jest ich naz 
grodą. Żkolei nastąpiło rozdanie darów. 

Na tem miejscu pismo nasze zwraca Się raz 
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O odnowienie „Dworu Artusa“ 


Godność Torunia wymaga aby jego jedyna 
sala reprezentacyjna wyglądała conajmniej 
przyzwoicie. 

Nie można tego dziś niestety powiedzieć 
o przepięknych kiedyś salach „Dworu Artusa" 
Zbrukane ściany Dworu, łałane witraże jego 


okien, zaciekające sufity — robią wrażenie | 


opłakane. Mowy być nie może o uzządzeniu 
tam jakiegoś poważniejszego zcbrania czy 
przyjęcia, na które naprz. przyby by mogli 
wysocy dostojnicy państwowi, dyplomaci. 
Bale, rauty i t. zw. czarne sawy — odhyz 


wające się tam. nota bene, po parę razy w cią% | 
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$mierć przecięia pasm 
cierpień 
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gu tygodnia — radzą sobie zastawieniem ścian 
kobiercami. dekoracja sufitów, zalepianiem 
bialych szyb okiennych i zwożeniem mebli z 
miasta... bo na rozległych salach zeprczenta; 
cyjnych Torunia niema dostatecznej ilości 
krzeseł. stołów itp. 

Tego stanu rzeczy dlużej tolerować nie 
można. Władze miejskie teraz właśnie zasta: 
nawiając się nad budżetem miasta, winny po» 
myśleć o tej sprawie. Trzeba przecież pamię: 
tać, że Toruń to nic Pipidówka a słolica Poz 
morza. 4 
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Choroba i brak pracy powodem samobójstwa 


W nocy z soboty na niedzielę popełnił sa- 


mobójstwo 36-letni Leon Sławiński, zamiesz- przybierały takie rozmiary, iż chory odchodził 


kujący Okopy Kozackie Góry. 

Oto treść suchego komunikatu policyjnego. 

W ramiona tragicznej śmierci, której gro- 
zę powiększają jeszcze tow:uzySzące jej oko- 
liczności, pehneła Sławińskiego ciężka, nieule- 
czalna choroba. Nieszczęśliwy cierpiał na raka 
żołądka. Kuracja, którą Sławiński przechodził 
w Kasie Chorych, drobną tylko i chwilową 
ulgę przyniosła jego cierpieniom. Później do 
tej ciężkiej i bolesnej troski doszły inne kło- 
poty: Sławiński był od dłuższego czasu bez 
pracy. Kuracja uległa przerwie. Bezlitosny 
rak toczył dalej biedne ciało nieszczęśliwego, 
które, szarpane okropuemi boleściami, wiło Się 
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Roczne walne 
Zw. Drogerzysíów — obwód pomorski 


W ubiegła niedziclę odbyło się w salach „Dwo- 
ru Artusa“ roczne walne zebranie Związku, Dro- 
gerzystów — Obwód Pomorski. Obrady zagaił 
w zastępstwie nicobecnego prezesa p. Wellen- 
gera, wiceprezes p. Skrzypczak z "Torunia, wita- 
jące sekretarza Związku Głównego p. Gadebusza 
z Poznunia, pułk. hr. Brezego, przybyłych człon- 
ków oraz przedstawicieli prasy. 

Przed przystąpieniem do porządku obrad ze- 
brani uczcili przez powstanie pamięć zmarłego 
członka &. p. Kłonickiego. Po przeczytaniu pro- 
tokółu z ostatniego zebrania nastąpiły sprawo- 
zdania członków zarządu z rocznej działalności. 
Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik p. Joachim- 
czyk z Grudziądza, poczem skarbnik komisji 
szkolnej p. Lange z Grudziądza zapoznał zebra- 
nych ze stanem kasy komisji. Całokształt pracy 
w roku sprawozdawczym przedstawił sekretarz 
p. Sikora z Torunia. Zebrań odbyto w ub. roku „6 
ponadto odbyto 3 konferencje z przedstawieie- 
luni władz. Korespondencji wysłano 682. Człon- 
ków liczy obwód 78 (Związek cały 1200). Z ko- 
lei p. Pruchniewski z Wąbrzeźna zdał sprawo- 
zdumie w imieniu komisji rewizyjnej, wnosząc 
o uchwalenie ustępującemu zarządowi apsoluto- 
rjum. Po wyrażeniu zarządowi uznania za pracę 
i uchwaleniu absolutorjum przystnpiono do wy- 
boru nowych władz. Prezesem wybrano p. Ta- 
deusza Skrzypczaka z Torunia. wiceprezesem p. 
rudec Klimka z Grudziądza. W skład znrządu 


szyński (Grudziądz) — zastępca sekretarza, Ed- 


mund Hanczewski (Grudziądz) — bibljotekarz, | 


Jaachinczyk (Grudziądz) — skurpnik, jako ra- 
dni vu. Welenger (Działduwo), Wawrzynowicz 
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weszli pp. Konrad Sikora — sekretarz, W. Tu- | 


bczsilnie na łożu cierpienia. Chwilami boleści 


od zmysłów. Gwałtowny taki atak nastąpił u 
chorego w sobotę'po południu. Na okropne te 
cierpienia patrzała w niemej rozpaczy żona 
chorego, bezradna. i bezsilna wobec straszuci 
potęgi niszczycielskicj choroby. Noe po boles- 
nym ataku w sobotę zdawała się przynieść pe- 
wną ulgę choremu. 

W nocy kiedv żona chorego przebudziła 
się nagle około godz. 1, zmroził krew w jej 
żyłach straszny widok: u łóżka wisiały zimne 
już zwłoki jej małżonka. Boleści snać taką 
przybrały miarę, iż przerastały już siły chore- 
go. Nieszczęśliwy szakał i znalazł ukojenie w 
ramionach dobrowolnej śmierci. 
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zebranie 
(Tuchola), radca Oleiniczak (Toruń), Pruch- 
niewski (Wąbrzeźno). Gałdyński i Rzymkowski 
(Voruń). Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Tomczaka (Brodnica), Barałkiewiczową (Toruń). 
W skład komisji szkolnej weszli pp. radca Kli- 
mek (Grudziądz) jako prczes, Hanczewski (Gru- 
dziądz) .jako sekretarz, Lange (Grudziadz) ja- 
ko skarbnik, oraz pp. Wawrzynowicz (Tuchola). 
Wietrzyński (Wąbrzeźno) i Wellenger (Dział- 
dowo). 

W wolnych głosach obszerną dyskusję wywo- 
łała sprawa książki „Skarbnica Wiedzy“, wyda- 
nej przez niejakiego Janika z Torunia. Książka 
ta zawiera cały szereg fałszywych przepisów na 
wszelkiego rodzaju choroby. Przestrzegano przed 
jej nabyciem i uchwalono zwrócić się z odpowie- 
duim wnioskiem do władz o wydanie zakazu 
sprzedaży. Następnie podano do wiadomości ze- 
branych komunikat wiązku Głównego o nowo- 
tworzącym się Związku, który zrzesza wszyst- 
kich kupców handlujących artykułami fotogra- 
ficznemi. 

O stosunku Związku Drogerzystów do Rady 
Drogistowskiej, oraz o stosunku Związku do Ra- 
dy Naczelnej Zrzeszeń Gospodarczych referował 
p. Gadebusch z Poznania. Następnie p. Sikora 
poruszył sprawe rewizji w drogerjach, przepro- 
wadzonej przez inspektoru farmacji przy U- 
rzędzie Wojew., zwracając przytem uwago ni 
nopisy, które winny być tłumaczone z łaciny na 
jezyk polski, a nie niemiecki. Po omówieniu 
szeregu spraw natury wewnętrzuej i organizitcyj- 
nej zebranie zunknięto, 

Na wniosek p. Sikory po zebraniu wremjalnie 
zwiedzonu wystawę sztuki fotogra.ficznej. 


jeszcze z najgorętszem podziękowaniem do 
ks. Motylewskiego za łaskawe wzięcie udzialu 
w naszej uroczystości. Serdeczne słowa po: 
dziękowania składamy Szan. Paniom z Tow. 
św. Wincentego a Paulo za łaskawe przybycie 
i skierowanie do nas dzieci, a więc p. d:rowej 
Zapałowskiej, p. Tarnowskiej, p. d:rowej Trza 
skowej, p. Gorczyńskiej, p. Janowskiej i p. 
Briksowej. 

Pani prezesowej Chodeckiej i paniom majo 
rowej Kuliczkowskiej, Grosowej, Lorkiewiczo: 
wej, Gizińskiej, Erhardtowej, Przysieckiej. 
Halpernowej, Stachowskiej, Husarskiej, Kru- 
kowskiej i p. Gniadównej ze Związku Pracy 
Obyw. Kobiet, gorąco dziękujemy za mozolne, 
trudne i męczące a doskonałe i sprawne zorgas 
nizowanie całej imprezy. kierownikowi szkoły 
pomocniczej p. Grabowskiemu za użyczenie 
nam lokalu, a paniom nauczycielką za pomoc 
w całej uroczystości. 

Osobne wyrazy wdzięczności należą się 
z naszej strony i tym pp. kupcom, którzy po 
wyjątkowo niskich cenach dostarczyli nam to» 
waru lub bezpłatnie dołożyli część darów. 

P. Buza dostarczył nam za 65 złotych bez: 
płatnie darów dla naszych biednych dzieci. 

Pani Dalkowska również szereg ciepłych 
rzeczy, oprócz tego p. Rożen, p. Hoffman za 
wyjątkowo niską cenę i p. Jarociński. 

Obdarowano 6S dzieci najuboźższ. ze wszyst= 
kich czterech parafij m. Torunia. część dzieci 
ze szkoły pomocniczej przy ul. Chełmińskiej. 
udzie gromadzi się największa nędza naszego 
miasta, i dzieci z Opieki nad matka i dziec: 
kiem. pozostające pod opieką p. prezydento: 
wej Boltowej, dzieci najbiedniejsze z mrocz: 
nych nor Dębowej Góry i baraków dla bez: 
robotnych. 

Na pamiątkę tej miłej i podniosłej uroczy: 
stości. która się odbyła w niezmiernie ciepłym 
i serdecznym nastroju, odbyła się fotograf ja 
całej grupy naszych maleńkich gości, którą 
wkrótce zamieścimy w naszem piśmie. (zm) 
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Nietylko z doskonalej 
GARICEZNIE słozmie 


Kamiorowicz 


(śniadalnia — ul. Szeroka) 
lecz także 


z najlepszej Kawy 


szklanka ze śmietanką tylko 50 Ær. 


zwubornej herbaty 


szklanka 40 sv. 


Tradycyjny oprałck 
w Bracświe Sirzelceciciem 


Bractwo Strzeleckie urządza w niedzielę, 
dnia 18. b. m. w sali „Strzelnicy'* przy ulicy 
Przedzamcze tradycyjną uroczystość łamania 
się opłatkiem. W tym dniu Bractwo Strzelec: 
kie obchodzi uroczyście rocznicę. wkroczenia 
wojsk polskich do Torunia. 
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Z sali sądowej 


Pehabiliłacja 


Głośną była swego czasu sprawa aptckarza 
w Podgórzu p. Boguszewskiego, który aresz: 
towany został pod zarzutem sfałszowania dy: 
plomu aptekarskiego wydanego przez b. ses 
ndt uniwersytetu w Moskwie. Przy konkursie 
rozpisanym na aptekę . Boguszewski pzzedłoe 
żył dyplom oryginalny, który następnie mu 
zwrócono. Dyplom ten podczas wypadku sas 
mochodowego zaginął Starania o duplikat nie 
odniosły skutku starania były zresztą utruds 
nione. Mimo że p. B. przedkładał szereg dos 
kumentów, że był aptekarzem koncesję mu 
cofnięto jego aresztowano 1 sadzono w więs 
zieniu. Sprawa ta w ciągu kilku lat była kils 
kakrotnie rozpatrywaną przez Sąd okręgowy 
w Toruniu. B. stracił cały swój majątek. Sąd 
ni.emogąc dojść dð sedna sprawy na podstawie 
amnestji w 1928 r. sprawę umorzył 

Oskarżony jednak nie zgodził się na takie 
załatwienie i wniósł o przeprowadzenie rozpra 
wy sądowej. 

W sobotę 10 bm. sprawa ta była -rozpat:ye 
wana ponownie przez Sąd okręvowy w Toruniu 
Po przesłuchaniu oskarżonego ' b. inspektora 
Urzędu zdrowia p. Wojciechowskiego i po 
przemówieniu obrońcy oskarżonego adw. Guts 
mana z Warszawy, Sąd wydał wyrok uniewine 
niający oskarżor=go, u koszta wszystkich roze 
praw nałożył na skarb państwa. 
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_ wiły jednogłośnie zlikwidować oba powyższe 


"bez żadnych zastrzeżeń przyłączyć się do Ge- 
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Czyżby masSisirał Brodnicy bez celu |Ze Zjazdu Związku drobnych rolników 
i osadników Pomorza 


budował wspaniały pałac zdrowia? 


Występując zawsze w obronie 
czesz podatników miejskich wobec 
szeregu magistratów, które nienale= 
życie względnie niecelowo gospoda: 
rzyły mieniem publicznem, omówili: 
śmy w sposób wyczerpujący budowę 
wspaniałego gmachu Powiatowej Ka: 
sy Chorych w Brodnicy kosztem 317 
tys. zł., którą to budowę przeprowa: 
dził Magistrat miasta Brodnicy dla | Brodnicy, co wobec centralnego poz: 
wymienionej instytucji przy następu: | łożenia miasta jest zupełnie racjonal: 
jących warunkach umowy (w skróż| ne. 
ceniu): 


Magistrat buduje gmach dla Pow. 
Kasy Chorych za pieniądze, poży: 
czone od tejże instytucji i zahipote: 
kowane na gmachu na lat 10. Magi: 
strat zobowiązuje się do oddania 
gmachu Pow. Kasie Chorych, przys 
czem dostawy prądu, opału j wody 
podejmuje się poniżej kosztów włas: 
nych, dzierżawy zaś się wyrzeka. 


Wykazaliśmy jak niesłychanie 
naiwną była umowa. bo najnrostszem 
dla Zarządu Pow. Kasy będzie prze: 
cież wystawienie gmachu po latach 
10 na licytację. kupienie go za np. 
100 tys. zł. (nikt inny tego rodzaiu 
gmachu nie kupi) i uzyskanie zł. 217 
tys. gotówką od miasta, które za wy: 
szczególnioną hipotekę odnowiada ca 
łym swym majątkiem i siłą podatkoz 
wą także w wypadku, gdy wartość 
objektu jest mniejszą od sumy na 
nim zahipotekowanej. 


Życie jednakże gorszego jeszcze 
zamierza podobno spłatać figla Magi: 
stratowi — który niestety dotknie nie 
zacnych członków jego. ale przede: 
wszystkiem szeroki ogół ludności. 


Dowiadujemv się bowiem. że Po. 
wiatowa Kasa Chorych w Brodnicy, 
w związku z zamierzona reorganiza: 
cją kas chorych. ma ułec likwidacji, 
ponieważ nie obejmuje  brzewidzia: 
nych nowym projektem 10 tys. ubez= 
pieczonych. Donoszą nam. że w zwia: 
zku z powyższem cały personel Pow. 
Kasv Chorych w Brodnicv otrzymał 
zwolnienie z dniem 1 marca rb. 


W ten sposób stratedzy z Magi- 
stratu znaleźlibv sie wraz ze swym 
świetnym pałacem z bajki: — na lo- 
dzie, a stratv ludności płacacei poż 
datki i pracujacei bvłybv nieobliczał: 
ne — miastu zaś zadrażałaby popro= 
stu katastrofa gosnodarcza. 


Gdybyśmy byli złośliwi. propono 
walibyśmy cnym twórcom wzmianko 
wanej umowy np. otwarcie... music: 
hallu albo obserwatorjum astronomi: 
cznego w opróżnionym gmachu. 

Rada Mieiska miasta Brodnicy — 
w której bvli. jak wsnoniinaliśmy — 


ludzie przewidujący smutny finał nie 
celowej umowy, — przewinienie Ma: 
gistratu będzie musiała osłabić w 
skutkach. 

Czas dziś, — by Rada Miejska 
głęboko wejrzała w sprawy omawia: 
ne i by usilnem staraniem u odpowie: 
dnich władz uzyskała przynajmniej 
utrzymanie oddziału kas chorych w 


Wracając do ostatniej wzmianki o posie: 
dzeniu Rady Miejskiej dowiadujemy się, że 
zaszła na posiedzeniu znowu nicformalność. 
Niewiadomo czy te nieformalności stają się w 
naszej Radzie tradycyjne czy też jest to brak 
zaufania ze strony p. przewodniczącego do 
nowego członka Rady, który wchodzi w jej 
skład w drodze zwykłego następstwa. 


Sprawa przedstawia się w ten sposób, że 
na ostatniem posiedzeniu grudniowem przy: 
jęto do wiadomości rezygnację radnego Ra: 
szcji i na najbliższem posicdzeniu Radv miał 
być wprowadzony w urząd radny p. Pawel. 
czyk. Uchwała powyższa została ujęta protos 
kółem. Tymczasem chwiejąca się już dzisiaj 
większość spostrzegła się najprawdopodobniej 
że na picrwszem posiedzeniu stycznioweni ma 
być dokonany wybór przewodniczącego i tez 
szty członków prezydjum. Zauważono też za: 
pewne że w narodowosenperowskiej twier: 
dzy zaczęły się usuwać umocnienia. przesta: 
ły skutkować listy upominające o obowiązku 
wytrwania przy sztandarze opozycyjnej więk= 


Po myśli programu Zarządu Powiatowego 
P. T. R. na rok 1930:31 odbędą się jednodnio: 
wc kursy rolnicze w powiecie świecki według 
następującego programu: 

Łążek, poniedziałek 19 stycznia o 14 w sali 
p. Mielewskiego; 

Lniano, wtorek 20:go stycznia o 14 w sali 
p. Seidla; 

Świecie, środa 21 stycznia 
Strzelnicy; 


o l3:ej w sali 


Gruczno, czwartek 22 stycznia o 14 w sali 
p. Wolszlegiera; 

Pruszcz, piątek 23 stycznia o 14 w sali p. 
Seidla; 

Serock, sobota 24 stycznia o 14 w sali p. 
Domańskiego; 

Lubiewo, poniedziałek 26 stycznia o 14 w 
sali p. Kłóski; 


z i U CÓŚ ia 


Świekatowo, wtorck 27 stycznia o 14 w sali 
p. Gołębiewskiego. 

Bukowiec, środa 28 stycznia o l14:ej w sali 
p. Czajkowskiego; 

Jeżewo, w czwartek 29 stycznia o 14 w sali 
p. Wąsikowskiepo; 


Konkurs nauczycielski 


Konkurs na płatny urlop dla kandydatów 
na pierwszy rok studjów w Państwowym Insty 
tucie Nauczycielskim w Warszawie w roku 
szkolnym 1931:32 został w tych dniach ogłos: 
szony przez władze szkolne. Podania o przy: 
jęcie do Instytutu nauczyciele szkół powszech= 
nych mogą składać w drodze służbowej w ters 
minie do dnia 1 marca r. b. Warunkiem przy: 
jecia jest egzamin wstępny. Szczegóły kon: 
kursu zostały podane do wiadomości organi: 
zacjom nauczycielstwa szkół powszechnych 
oraz będą ogłoszone w dzienniku urzędowym 
Ministerstwa W. R i O. P. 


Drzycim, piatek 30 stycznia o 14:ej w sali 
p. Schramkego; 


Osie, sobota 31 stycznia o 14 w sali pana 
Smeji; | 

Dragacz, wtorek 3 lutego o 14:ej w sali p. 
hikulskiego; 


zesarki 


Ziednoczenie dia ociemniałych inwalidów 
pomorsk. orćan'zacyj Każdy ociemniały inwalida wojen: 
robołniczych ny ma prawo otrzymania na koszt 


skarbu państwa specjalnego zegarka 
dla ociemniałych. Zegarki te posiada: 
ją wypukłe liczby, zapomocą których 
ociemniały dokładnie może orjento= 
wać się w czasie. O otrzymanie ta: 
kich zegarków inwalidzi wojenni win 
ni wnosić podania do referenta inwa- 
lidzkiego odnośnego starostwa. 


Istniejące w Grudziadzu zrzeszenie klaso: 
wych zwiazków zawodowych oraz chrześcijan: 
skie zjednoczenie zawodąwe „Praca“ na wspól: 
nej konferencji swych przedstawicieli postano» 


stowarzyszenia na terenie całego Pomorza i 


neralnej Federacji Pracy, której ideologja i 
program, jak również dotychczasowa działal: 
ność, daja największą gwarancję rzeczywistej ! 
ochrony interesów pracowniczych przy równo: Z Kasy Cherych. Rada Powiatowa i Zaz 
czesnem całkowitem zachowaniu stanowiska rzad tut. Kasy Chorych zostaly rozwiązane. == 
pañstwowcgo. Obie wymienione organizacje į «4 dn. 2 bm. objął urzędowanie komisarz rzą: 
posiadają na terenic Pomorza znaczne wpływy l dowy p. Bronislaw Hanzlik. 

i liczne oddziały powiatowe. —-57.Me-P: 


Tuchola 


NY Bladowie odbyło się walne | 


Założony w miesiącach letnich Związek 
drobnych rolników i osadników Pomorza, zwo: 
łał na dzień 28. ub. m. walne zebranie do Tcze 
wa. Po mszy św. rozpoczęły się obrady na 
sali Hali miejskiej. Sprawozdanie z dotycha 
czasowej działalności Związku złożył sekretarz 
p. Pujanek, wskazując jednocześnie, jakiemi 
drogami winien kroczyć Związek na przy» 
szłość, domagając się od władz państwowych 
realizacji swych postulatów. Związek zwal: 
czać będzie bezwzględnie dziką parcelację, któ 
ra dotychczas niejednokrotnie miała miejsce, 
a przy której osadnicy prowadzić musieli ży: 


Echa posiedzenia Rady Miejsk. w Słarosardzie 


Niedołężne przewodniciwo CZY manewr 
polityczny 


szości (choćby to było wbrew logice i inte? 
resom miasta), jednem słowem stwierdzono 
w „Gr:enadzie“ zarazę. Ponieważ nie „wszyscy 
swoi są pewni“ postanowiono pozbyć się na 
tak ważnem posiedzeniu jeszcze jednego „wąt» 
pliwcgo“. P. Pawelczyk wychodzi wprawdzie 
z listy cnpcrowskiej, ale posiada swój własny 
rozum a tego samodziclnego rozumu boi się 
większość, bo nie wiadomo w którą stronę 
swoją w danym wypadku wolę rzuciłby sas 
modzielny radny. Lepiej nicch go nie będzie 
wcale jak ma być „ewentualnie nie nasz“ i 
tak za sanacyjnym Liscwskim zamiast 6 pad» 
ło 10 głosów. 


Co za niesubordynacja! Większość która 
dysponowała 21 głosami dostała ich teraz 
trzynaście. Zrozumiałe że zimową pozą wszy: 
stko się kurczy. Możliwe jednak, że w tym 
wypadku nie odgrywała roli żadna matema: 
tyka polityczna, że było to zwykłe przeocze: 
nic ze strony p. przewodniczącego, w każdym 
jednak razie jest to nieformalność nad którą 
nie powinno się przejść do porządku. 


Zielone dni w pow. swiechim 


Borkowskiego; 

Komórsk, czwartek 5 lutego o godz. 14 w 
sali p. Pulkowskiego; 

Lipinki, piątek 6 lutego o godz. 14 w sali 
p. Kalinowskiego. 

Tegoroczne wykłady rolnicze poświęcone 
zostaną bardzo ważnemu i bardzo ,zaniedba: 
nemu zagadnieniu rolniczemu: nawożeniu roli. 


W każdej z powyżej wymienionych miej: 


scowości wygłoszone zostaną następujące re: 
feraty: Co czynić w celu przezwyciężenia krys 
zysu gospodarczego, referent Kowalski, staro» 
sta. Obornik, jego wartość, przechowywanie 
i stosowanie, referent Kiernicki, powiatowy 
instruktor rolny. Kompost i nawozy zielone 


—referent Jagła, dyrektor Szkoły Rolniczej w 


Świeciu. Stosowanie sztucznych nawozów — 
referent inż. Markowski, kierownik Koła Do: 
świadczalnego, na podstawie 3-letnich doświad 
czeń w powiecie świeckim. : 


Referaty ilustrowane będą bogatym mate: 
rjałem wykresowym. 


Zarząd Powiatowy P. T. R. apeluje do 
wszystkich rolników w powiecie — bez wzglę: 
du na to, czy są członkami Kółka Rolniczego 
czy nie, żeby skorzystali z tej niezwykłej oka» 
zji gruntownego zapoznania się z najważniej: 
szą kwestją rolniczą, jaką jest nawożenie roli. 

W celu skorzystania z wykładów wybrać 
można sobie tę miejscowość, która jest dla 


Nowe, środa. 4s;go lutego o l3:cj w. sali p. | danego rolnika najdogodniejsza. 
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zebranie S. M. P. Ze sprawozdań rocznych 
widać, że organizacja rozwija się znakomicie. 
Dochód wynosi. w ub. r. 1520 zł, bibljoteka 
liczy około 60 tomów, zebrań odbyło się prze? 
szło 30. 


— Z Rady Miejskiej. W ub. środę odbyło 
się pierwsze zcbranie nowej Rady Miejskiej. 
Przewodniczył p. Muszyński, najstarszy wies 
kiem radny. Na porządku dziennym był wy: 
bór zarządu i komisyj. Przewodniczącym wy: 
brany został p. dr. Maksymiljan Prais, wice» 
prezesem p. Pacer, sekretarzem p. Praśniewski.. 
Wybory do różnych komisyj odbywały się w 
ten sam sposób, to do prezydjum, tj. na ko» 
mendę „glowy“ większości, która powstała 
dzięki sprytnym machinacjom przywódcy N. 
P, R. z przedstawicieli robotników i rzemiceśle 
ników. Oczywiście większość ta jest zupelnie 
przypadkowa. Nokować jej dlugiego żywota 
nie moćna. 


cie zupełnie anormalnie, mieszkając w norach, 
co wykorzystywała wroga nam propaganda na 
Pomorzu. Związek starać się będzie, aby Osa: 
dy wszystkich osadników były szacowane rów 
nomiernie, gdyż niejednokrotnie stwierdzono, 
iż osady z mniejszych majątków są szacowane 
zbyt wysoko, a skutkiem tego osadnicy nie są 
w stanie odpowiednio gospodarzyć. Związek 
poczyni dalej starania o złagodzenie egzekucji 
Urzędu Ziemskiego, gdyż ciężki kryzys gospo» 
darczy, szczególnie drobnym rolnikom, nieje» 
dnokrotnie nie pozwala na czas wywiązywać 
się ze swych zobowiązań. Organizacja dążyć 
będzie do tego, aby osadnictwo pomorskie stas 
nęło silnie od samego początku i dlatego sta: 
rać się będzie, aby Urząd Ziemski przy wpro 
wadzeniu na osadę udzielał kredytu w kwocie 
7.500 zł. i to w przeciągu 4 tygodni, gdyż tyłe 
ko wtedy osadnik może się racjonalnie zagos 
spodarzyć. W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierali głos pp. Szpajda, Hepka, Kaleta, Gos 
rajski, Mazurowski, Milewski, Mierzwa, Żue 
kowicz i Kogut. Ustępującemu Zarządowi 
udzielono absolutorjum, a w skład nowego wys 
brano pp: prezes — Kaleta z pow. kartuskiego, 
wiceprezesi — Mazurowski z pow. tczewskies 
go, dr. Zemke z Czerska, Hepka z pow. choj- 
nickiego, Żukowicz z pow. starogardzkiego, 
sekretarz — Pujanek z pow. chojnickiego, za: 
stępca sekretarza — Kogut z pow. kościerskies 
go, skarbnik — Gorajski z pow. starogardzkies 
go. Do sekcji parcelacyjno: osadniczej wybra» 
no pp.: dr. Zemkego, Milewskiego, Szpajdę, 
Waltera, Maciejewskiego, Łukowicza i Koguta. 
Do sekcji organizacyjnej pp.: Łukowicza, Ba 
radzieja, Mierzwę, Władysława, Pądzioła i Uni 
lewskiego. De sekcji kredytowo: podatkowej 
pp.: Hepkę, Mazurowskiego, Leona Felskiego, 
Unilewskiego, Gorajskiego i Szpajdę. Do sek: 
cji kulturalno» oświatowej pp.: Kaletę, Łuko» 
wicza i Ulasińskiego. W obradach wszystkich 
sekcji z upoważnienia zebranych brał udział 
sekretarz p. Pujanek. 

Na zebraniu poruszono sprawę napaści nie: 
mieckiej na całość granic Polski, a zebrani jes 
dnogłośnie potępili wrogą propagandę niemiec 
ką, domagającą się ziemi pomorskiej, postana- 
wiając jednocześnie bronić całości ziemi Rze: 
czypospolitej. Osadnicy uważają, iż najlepszą 
odpowiedzią na zakusy niemieckie jest obsa- 
dzenie całego Pomorza drobnym osadnikiem 
rolnym, który stać będzie na straży ziemi po» 
morskiej. 

Po odczytaniu całego szeregu rezolucji, za» 
mknięto obrady, poczem nowoobrany zarząd 
udał się do p. starosty, przedstawiając mu po: 
stulaty zjazdu osadników Pomorza. 


bBod$śórz 


— Baczność podoficerowie rezerwy. Dos 
roczne walne zebranie odbędzie się w środę, 
dnia 14. bm. o godz. 20 w lokalu p. Skrzypnika. 


— Kolenda. Z dniem dzisiejszym rozpoczę: 
ła się kolenda parafjalna w godzinach od 15 
do 22:giej. 


— Z Bractwa Kurkowego. W skład nowego 
zarządu Bractwa Kurkowego weszli następują: 
cy panowie: prezes Chronowski A., zast. pree 
zesa dr. Balewski, sekretarz Schulz E., zast. ses 
kretarza Nowak J., skarbnik Jędrzejewski, ko» 
mendant Noga Cz., zast. komendanta Wierz: 
chowski, strzelmistrz Piotrowicz, zast. strzel: 
mistrza Megger, komisja rewizyjna Wiśniew: 
ski, Kosidowski i Rzepkiewicz, poczet sztanda: 
rowy Megger, Noch i Piotrowicz, sąd honoros 
wy Nowak, Tokarz i Skrzypnik. 


— Katastrofa samochodowa. Nieostrożna 
jazda rowerzysty robotnika kolejowcgo Wład. 
Mendlewskiego z Wielkiej Nieszawki spowos 
dowała katastrofę samochodu DZ 2437, pros 
wadzoncgo przez szofera Kamclewskiego z 
Czerska. Wypadek zdarzył się w piątek o g. 
10,30 w Podgórzu. Nieostrożny rowerzysta nie 
usunął się na sygnał nadjeżdżającego samochos 
du, który wymijając rowcrzystę najechał na 
latarnię uliczną. Latarnia została wywrócona 
a samochód uleg? uszkodzeniu. Jadący pasa: 
żer i włśacicicl samochodu Dr. Goldschmidt z 
Czerska doznał ciężkich obrażeń cielesnych. 
Szote: wyszedł bez szwanku. Natomiast rowcs 
rzysta czemprędzej umknął, lecz został roz» 


poznany. 
Tczew 


— Osobiste. Wiccburmistrz miasta Tczewa 
p. radca Karol Hempel ze swą małżonką obs 
chodzili w ub. piątek 25 lecie pożycia male 
żeńskiego. Zasłużonemu Jubilatowi i Jego Mał 
żonce składamy serdeczne „Szczęść Boże, na 
dalsze lata. 


=. mk — W w w 


W preliminarzu budżetowym na rok 1931/32 
złożonym przez Rząd do Sejmu, wydatki na 
cele rolnicze przewidziane zostały w następu- 
jący sposób: 

Ministerstwo Rolnictwa. Wszystkie wydat- 
ki tego ministerstwa przewidziane zostały w 
sumie 51 milj. zł., podczas gdy na rok 1930/31 
preliminowano 59.8 milj. zł., nastąpiła więc 
znaczna redukcja zamierzonych wydatków. 


Poszczególne wydatki przedstawiają się w 
sposób następujący (w nawiasie podanc są od- 
powiednie liczby za rok 1930/31): zarząd cen- 
tralny 2.775 tys. zł. (3.113 tys. zł.), wojewódz- 
kie wydziały rolnictwa i wcterynarji — 13.875 
tys. zł. (12.539 tys. zł.), jak widać ten dział 
praey Ministerstwa Rolnictwa nietylko nie bę- 
dzie umniejszony, lecz przeciwnie — należy ra- 
czej oczekiwać, iż praca wojewódzkich wydzia- 
łów rolnictwa i weterynarji ożywi się bardziej 
niż dotychczas. Jest tą zgodne z dotychczaso- 
wą akcją ministerstwa, które w eiągu b. roku 
systematycznie rozszerza zakres działań, a ró- 
wnocześnie i personel, wydziałów wojewódz- 
kich. 

W szezególności odnosi się to do wetery- 
narji, a przedewszystkiem do walki z choro- 
bami zakażnemi, na które przoznaczono w pre- 
liminarzn sumę 5.800 tys. zł. (4.327), to jest 
o 1.5 milj. zł. więcej niż w bieżącym roku bud- 
zetowym. 

Znaczne obcięcia nastąpiły w zakresie po- 
płerania produkcji rolnej, na która projekt rzą- 
dowy przeznacza 15.715 tys. zł, (23.445 tys. 
À), a w szczególności w dziale zasiłków na 
popieranie meljoracyj — z 5 milj. zł. w obec- 
nym okresie budżotowym do 3 milj., zasiłków 


'na, popieranie wytwórczości roślinnej drobnego 


rolnictwa — z 2.800 tys. zł. do 400 tys. zł. — 
zasiłków na podniesienie hodowli i rybactwa 
z 6 milj. do 4 milj. zł. i t. d. 

Na szkolnietwo i oświatę rolniczą prelimi- 
narz przewiduje 8.461 tys. zł. (9.237 tys. zł.). 


WTOREK, DNIA 13 STYCZNIA 1931 R. 


Budżet państwowych zakładów badawczych 
wynosić ma 3.308 milj. zł. i tylko nicznacznie 
różni się od obcenego. Również i w przewidy- 
wanych wydatkach państwowych zakładów wy- 
chowu koni, wynoszących 5.221 tys. zł. (5.780 
tys. zł.) nastąpiło jedynie zmniejszenie prze- 
widywanych kosztów utrzymania stadnin i stad 
o około 500 tys. zł. Wydatki nadzwyczajne 
Ministerstwa Rolnictwa w wysokości 1.654 tvs. 
zł. przewidziane są przedewszystkiem na ko- 
nieczne prace budowlane. 

Wydatki Ministerstwa Reform Rolnych 
przewidywane są w wysokości 53.100 zł. wobec 
61.707 tys. zł. preliminowanych na obecny rak 
budżetowy. Na zarząd centralny przewidzia- 
no 2.461 tys. zł. (2.782 tys. zł.), na urzędy 
ziemskie 11.013 tys. zł. (12.799 tys. zł.), wi- 
dzimy więc, że w obu tych pozycjach nastą- 
piła pewna choć nieznaczna zniżka. Natomiast 
poważnie obniżył. się dział pomocy kredytowej 


— Gwiazdka w szkole powszechnej odbyła 
się przy licznym udziale rodziców i gości, na 
którą przybył również ks. naczelnik Strogul: 
ski z Torunia. Dzięki ofiarności magistratu, 
który złożył 200 zł., jakoteż obywatelstwa, któ 
re pospieszyło z datkami w kwocie 116 zł. oraz 
różnemi artykułami, jak ciepłą odzieżą itn. — 
można było obdarować wszystkie dzieci. Na 
program tej uroczystości składały się śpiewy, 
deklamacje i przedstawienie teatralne. Dzieci 
ku zadowoleniu obecnych z ról swych dobrze 
sie wywiązały. Na zakończenie urządzono 
zbiórkę na bibljotekę szkolną i zebrano 31,10 
zł i 2,30 guldenów. 


— Osobiste. Starszy przodownik Policji 
Państwowej p. Kędziora Stanisław, odznaczo: 
ny został bronzowym krzyżem zasługi 4a gor: 
liwą pracę na polu bezpieczeństwa publicznego 


m A 0 


KARTUZY 


NGZCŁOWYME 


1 opieki nad gospodarstwami powstałemi w wy- 
niku przebudowy ustroju rolnego, projektowa- 
ny w wysokości 13.760 tys. zł. (19.624 tys. zł.), 
gdzie przedewszystkiem paragraf: „dotacje ra 
fundusz zapomóg i kredytu ulgowego", który 
w bieżącym okresie budżetowym wyrażał się 
liczba 8.546 tys. zł. został w nowym prelimi- 
narzu obniżony do 2.5 mili. zł. Dział „prace 
techniezne” nie uległ większej zmianie i wy- 
nosi 22.341 tys. zł. (23.601 tys. zł). W bud- 
żecie nadzwyczajnym ministerstwa przewidzia- 
no 3.325 tys. zł. (2.900 tys. zł.) na fundusze 
specjalne, t. J. na dotacje na ulgowe oprocento- 
wanie 1 bonitikatę należności Skarbu Państwa 
1 Państwowego Ranku Rolnego z tytułu kredx- 
tów udzielanych przy przebudowie ustroju rol- 
nego oraz w listach zastawnych i na dopłat 
Skarbu Państwa na fundusz obrotowy Rofor- 
my Rolnej. 
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— Na ubogich m. Kartuz złożyli państwo 
Christowie z okazji srebrnych godów małżen: 
skich 100 zł. 


— Walne zebranie Tow. Gim. „Sokół“ od: 
było się w „Kaszubskim Dworzec“ przy udziale 
20 członków. Zebranie zagaił p. prezes Oko- 
niewski. Jak wynika ze sprawozdań rocznych, 
Towarzystwo „Sokół“ liczy członków nieczyn: 
nych 23, a czynnych tylko 14. Stan kasy wy: 
nosi w dochodach 2.717,06 zł, w rozchodach 
2.114,09 zł.: w kasie pozostaje 602,97 zł. Na: 
stępnie wybrano nowy zarząd, w skład które: 
go weszli pp.: Okoniewski — prezes, dr. Bo: 
rowski — wiceprezes, Trzebiatowski — sekre: 
tarz, Brzeziński — skarbnik, Labuda — gospo: 
darz, Bakówna — naczelniczka i Lippert — na: 
czelnik; do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Walentowskiego, inż. Szydełko i Szwarca. 
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znakomity Lewis Slome 
dają koncert gry w fascynułącym arcyfilmie 
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Papowo Toruńskie 


— Nowe koło BBWR. w Grebocinie. W 
dniu 4. b. m. odbyło się zebranie organizacyjne 
BBWR. Koła Wójtowskiego, obejmującego 
wsie Grębocin, Lipniczki, Rogowo i Rogówko. 
Na zebraniu przyjęto regulamin Koła i omós 
wiono program prac kulturalno: oświatowych 
na terenie wójtostwa. Wybory zarządu dały 
wynik następujący: prczes — Piekalski J. (Grę 
bocin), wiceprezes — Kołodziej (Rogowo), ses 
kretarz — Napierski W. i skarbnik Ruchwa J. 
(Grębocin). 


— Z życia młodzieży. W dniu 6. bm. Koło 
Oświatowo:Sportowe urządziło przedstawienie 
i zabawę na rzecz Związku Inwalidów Wojene 
nych. Odegrano obrazki z życia szkolnego 
p. t. Strajk szkolny, Koło Młodych Polek i 
baśń p. t. W krainie baśni. Licznic zebrana 
publiczność poparła prace młodzieży i szczyt 
ny cel. 
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Programu redjfowe 
Poniedziałek, 12 stycznia. 


Warszawa: 12,10 muzyka; 13,10 komunikat 
meteorologiczny — po komunikacie dalszy ciąg 
muzyki; 15,00 komunikat gospodarczy; 15,50 
lekcja języka francuskiego; 17,15 „Najwięksi 
konsumenci w świecie zwierzęcym”, wygłosi 
prof. Stanisław Sumiński; 17,45 muzyka lekka: 
19,25 muzyka; 20,15 pogadanka; 20,30 koncert 
popularny: 23,00 muzyka taneczna; 23.20 trans» 
misja z kina „Apollo“ filmu dźwiękowego „Na 
Svhir', 23,45 muzyka taneczna. 


Poznań: 13,05 koncert; 17,45 koncert popoe 
ludniowy; 19,00 „Film i kino“, wygłosi red. Ste 
fan Werner; 20,40 „Z nad krawedzi“ (wygłosi 
brat Cczary). 


Wilno: 20,15 „Walkirja“. opera Ryszarda 
Wagncra. 


Kraków: 23,00 „Wiadomości o wynikach 
najwiekszych badań archeologicznych w Pol: 
scc“, wygłosi dr. J. Żurowski w języku angiel. 
skim. 
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JAN KIFPURA i BRYGIDA HELM 


w najsłynniejszym i najdroższym filmie śpiewno-dzwiękowym 


= R z 66 
„Neapoć śpiewające zmiaSsło 
Arcydzieło, które w tryumfalnym pochodzie pizez wszystkie ekrany świat 
wywołuje niebywały zachwył i entuzjazm. AN KIEPURA w tym 
filmie przemawia do P. P. Publiczności i śpiewa po polsku pieśn Galla 
sZejdź do gondoli mei“ 


Ceny miejsc z powodu olbrzymich kosztów filmu nieco podwyższone: 


„Diad ojca“ PRTACE 


otężny dramat osnuty na tle gorącej miłości dwojga mlodych 
udzi. Przepiękne widoki, Bogata wystawa, Wzruszająca treść. 


Bo tregoa swieinu nadprogram? 


Dziś w ponicdzialłek 


remiera! 
| Gsdałluie dmi? 


LĄ 
~ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
, 14. L 31 o godz. 12 w połud. licytować będę w 
Bierzgłowie za gotówkę najwięcej dającemu: skład ko- 
lonfalny z towarem, 2 lustra, kanapę, zegar, 3 stoły, 10 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 13 bm. o godz. 11-tej licytować będę u spedy- 
tora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: skrzy- 
nię haceli, płaszcz damski, 2 płaszcze męskie, 2 bufety, 


 „ZAWIADOPNENIE. 
Niniejszem donoszę Szan. Publiczności mia? 
sta Torunia i okolicy, iż z dnem dzisiejszym 


Loża 2.50, — |. miejsce 2 zl.. — II. miejsce 1.20 z!.. — dla szereqowców 80 gr 


Kiosk 


księgarnię trafikę odstąpie 
chrześcijaninowi.  Zgłosz 


krzeseł, bieliźniarkę, 4 krzesła ogrod., szatę na rzeczy, | umywalkę, biurko, lustro z konzolą, szatonierkę, 2 ka- otwieram w Torumiuw „Lot* skrzynka 65. Wej 
ulpit, piec żelazny i. maszynę do szycia. Zbiór licyt. | napy, zegar wiszący, stół, 20 kg. herbaty, 2 fotele go- przy ul. Królowej Jadwigi 2 róg Prostej. herowo 6042 


a p. Waltera Karola; o godz. 14 po połudn. w Siemo- 
nia: 2 jałowice. Zbiór licyt. u p. Kamińskiego Franc. 
Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

13. I. 31 o godz. 11 przed połudn. licytować będę 
u spedytora Sadeckieśo za gotówkę najwięcej dające- 
mu: regał sklepowy, tombank, 4 tryjery, 2 młynki do 
czyszczenia zboża, maszynę do szycia; o godz. 13 po 
połudn. przy ul. Św. Jerzego 14: 15 płyt marmur. i 2 
wózki ręczne. 

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 13 stycznia o 11 sprzedaję u sped. Sadeckie- 


belinowe. 6056 


Janowski, komornik sadowy. 


E T OO 


Postępowanie upadłościowe. Co do majątku Banku 
Ludowego Spółdz. z nieogr. odp. w Lubiczu wdraża się 
z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 2 stycznia 1931 r. 
o godz. 12 przed połudn. postępowanie upadłościowe, 
ponieważ spółdzielnia jest stale niewypłacalną. Za- 
rządcą masy upadłościowej mianuje się Karola Mazura 
w Toruniu ul. Chełmińska 9. Wierzytelności należy 
zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 28 lutego 1931 r. 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy 
ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za- 


skład artykulów droserwyi- 
mach, loatefowych, malar- 
skich i dqomoweso użeńlca. 
Kierownictwo tej firmy powierzone jest ta: 
chowym siłom, rownież moja długoletnia prak: 
tyka daje gwarancję jaknajlepszej obsługi. 
g Polecając przedsiębiorstwo to Szanownej 


Publiczności, proszę o łaskawe poparcie. 
F-ma Nowa-Bracerja 
wł. B. NZY BKOWSEKCA 


6050 


MEBLE 


200/, niżej cen fabrycznych 
jak jadalnie, sypialnie, po- 
koje męskie, bibljoteki, 
kuchnie, krzesła, także 
biurka, meble wyściełane, 
stoły rozciągane, najtaniej, 
najdogodniej poleca pod 
gwarancją Zieliński, 
Bydgoszcz, Sniadeckich 
43. — - [5220 


AE ao WIELE S a A NGO rządcv. dalej celem ustaga ena slaat wie anea A yA ARA FET za WY" „ TWK UAAR DWIE WOŁY 

p! "TRZ a gOIÓWwKĘ: obrazy; | a także celem powzięcia uchwały co do kwestji, wy- T 

o 11,30 przy Chełmińskiej 6: kredens. 6054 mienionych w $ 132 ustawy o upadłościach, wyznacza AMIE mieso Repertuar 
Bartkowiak, komornik sadowy. EK KE" W EE CZARNA: MANAGER SOSNAMI 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 14 stycznia o 9,30 sprzedaję u Litkowskiego 
przymusowym przetargiem za gotówkę: fuzję, bryczkę; 
> 11 w Rogówku u Benecke: kompl. 3-lampkowy radjo- 
aparat, umywalkę. 6053 

Bartkowiak, komornik sądowy, 


LICYTACJA. | 
Dnia 13 stycznła 1931 o godzinie 11 sprzedaję u 
spedytora Sadeckiego w drodze publicznego przetargu 


cię w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 21 
stycznia 1931 r. o godz. 11 przed połudn. — zaś celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 
16 marca 1931 r. o godz. 11 przed połudn. Wszystkim, 
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do ma- 
sy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek 
dłużni, zakazuje się owe rzeczy wvdawać dłużnikowi 
upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nawet pole- 
ca się im, aby najpóźniej do dnia 28 lutego 1931 r. do- 
nieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, 
fczy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu któ- 


z uboju eksportowego 
Prosimy Zwracać uwage na cenniki! 


GRUDZ:ĄAĄDZ ul. Chelmińska 40 
oo! m ui. Koszarowa 16 


EEK. ON 


| Lapineta 


Teatru Torunskiego 


\Wponicdziałek, dnia 12 bm.f 
teatr nicczýynny 


We wtorck, dnia 13 bm. 
o godz. 20;stej 


Karmawałowe | 
szateńsiwo 


Rewja w 24 obrazach 


najwięcej dającemu za gotówkę na rachunek osoby WERE Praoz ACO Z Zle: 6055 I s yć | A we ży 
trzeciej, która dotyczy, dubeltówkę belśijską 16 bardzo wych rzeczy. Sad Powiatowy $ e AA papa: ceny 35 proc. zniżone 
mało uż i dalekowid iskowy Zeiss i > : ZWISKO 8 Ui- ; ; 
tein: zywaną 1 z wOJjS sd a z AES 5 N. 28,30. wszelkiego rodzaju JAA. TELT lepi W S r, bm. 
. iak, = l 4 T i SZCZE. KaU USzcZYńaY = Z. 20s 
Piechowiak, komornik sądowy korzystnie. na raty oddaje ERE ii 3903 PREMJERA! 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 3 | = RB. Sero cha: Loruń „Milosé dez 
Dnia 13 stycznia 1931 o godzinie 9,00 sprzedawać DOSZEKUJC korepetycji ul. św. Ducha 12. 3697 MI K ü grosza“ 
będę przy Szosie Che mig siej 26 najwięcej dajacemu | dwa lub U nosog kuch: Sn ógo: tepuREdzichi 1CSZ AMIE Komedja w 3 akt! St. 
za gotówkę garnitur klubowy gobelinowy, zegar stoją- | nia od 1 lutego lub zaraz. == Ee lec T > | ą cojowe z kuchnia i Kiedrzyńskiego. 
cy dękowy, biurko i obraz, o godzinie 9,30 przy Szosie | Zuloszenia w Adm. „Dnia doświadczony nauczyciel. 3 pokojowe z kuchnią i y ok 


Chełmińskiej 87: konia i wóz, o godzinie 11 u spedytora 
Sadeckiego: lustro, umywalnie, bufet, kanapę, dywan, 
obraz, 2 nocne stoliki. umywalnię, kanapę gobelinową 


Piechowiak, komornik sadowy. 
ME 1 RETE" ZA OD >am 73% + - 
PRZETARG PRZYMI!'SOWY. 

Dnia 13 stycznia 1931 r. o godz. 11 przed połudn. 
sprzedawać będę u spedyłora Sadeckiego za gotówkę: 
urządzenie pokoju, stołowego dębowego, urządzenie 
sklepowe składające się z repozytorjum wielkiego i r2- 
pozytorjum zc skrzyniasui, różne artykuły kołonialnc, 
3 ctr. mydła do prania, i ci". cykorji Francka i Boma, 


1 lustro, 6058 | 


Na życzenie przybywa tak: 
że do domu. Toruń, Mice 
kiewicza 109, I. lewo. 6016 


przybBiąkał 


się pics— wilk. Zgłoszenie 
do „Dnia“ 6051 


„ŁGKORARE 


»ensjonat „REALEM 


Naszubskicyo%. 6c32 


Drzewo 


opalowe sosnowe każdej jaz 
kości po cenach bezkonku:. 
rencyjnvch wagonowo do: 
sturcza odwrotnie najwięk: 
sza riurtownia Drzewa Opa: 
owego Władysław Nrvneszi 
Solec Kujawski tel. 15. 


Ż.mojskiego poleca pokoje | 3559 


ogrodem na Bydg.—Przedm. 
oddam, kto zapłaci za 4 lata 
wprzód czynsz w kwocie 


Pierwszorzędny 


rakad o č 
krawiecki 


garderoba meska, damską 
wojskowa 
specjalność: chasieur-y 
K. Cieszyński 


Mostowa 11. 


odstępu.  Olerty pod nr. 
5949 do „Dnia Pom “ 


CHIDAM 
z woinym składem i miez 
szkaniem w Toruniu na 
nicruchomość w Gdańsku 


W czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 20%; 


OCOS’ 
Komedja w 3 s%a4 4 
Kiedrzyńskie:ga 


W piątek. dnia 16 s. 
o godz. 20s€j 
„Miłość bez 
ŚrOSZA” 


| AAD E A. Aw AN a A 3 ie ES, Komedia w 3 ekt. 8. 
1 maszyna do dzielenia bułek, motor elektryczny, 2 pła- | SDrzeż iedwnic WAgONOWZ | jasne, słoneczne. Smaczne] w Sopotach. Oferty m 3 


3360 zł. z prawem dalszego MiRoŚćĆ BET l 
f 


ÓW Były krojczy B. Doliwy. | lub w. s KA edłodkki 
szcze letni i zimowy, ? obligacje na «9 zl 6057 | 5757 obfite utrzymanie, cena Zł.| memm — | doo „Gazety. Gdańskiej” RA yiitiego. 
Vinde, kamersik salawyp. W Ad rsa» PWN) 12,— GOLO EDADE TAOEOWEYG EOS pod,nr. 881. 6002) zee m 


10 


Law Ae = 4 = -~ 


WIUREK, DNIA 13 STYCZNIA 1931 R. 


Scleż$ranap 


ostatniej chwili 
Iragiiarsa na Górnym Śląsku niem. | 


„$Smierć brueninćowi' wołają hitlerowcy i komumiści 


Podczas podróży kanclerza Rzeszy dr. Bruc- 
ninga po Górn. Śląsku niemieckim dochodziło 
wszędzie do licznych demonstracyj i rozru- 
chów. 

Na wielu dworcach w okręgu przemysło- 
wym witały kanclerza Rzeszy wrogie okrzyki 
i demonstracje komunistów i narodowych so- 
cjalistów. 

W Bytomiu wielotysięczny tłum demon- 
strantów zagrodził kanclerzowi drogę do mia- 
sta, tak, iż policja z bronią w ręku musiała 
mu torować drogę i opróżnić ulice. Kiedy sau- 
mochody ze świtą kanclerza ruszyły w drogę, 
posypał się na nie grad kamieni. Kilka samo- 
ehodów zostało uszkodzonych. 

W Gliwicach kilka tysięcy kolejarzy urzą- 
dziło demonstrację przeciw dyrektorowi kolci 
Rzeszy Dorpmiillerowi, znajdującemu się w 
świcic kanclerza. 

W Raciborzu powtórzyły się równicż te 
parzliwe demonstracje. 

We Wrocławiu wreszcie w związku z przy- 
jezdem kanclerza splugawione zostały katedra 
1 pałac arcybiskupa kardynała Bertrama, któ- 
remu kanclerz miał złożyć wizytę, w nocy nie- 
ujęci sprawcy w najohydnicjszy sposób zeszpe- 
eili pałac i katedrę. Na samym pałacu nama- 
łowano czerwoną farbą wielki napis szerokości 
S-ciu metrów, a wysokości półtora metra 
„śmierć dyktaturze głodowej“. Na murze, ota- 
czającym parcelę, należącą również do arcy- 
biskupstwa, zrobiono podobnej wielkości napis: 
„Śmierć Brueningowi'. 

Pozatem nicznani sprawcy zalali gruba 
warstwą farby cenną figurę biskupa w głów- 
nym portalu katedry. Wreszcie wylany został 
kubeł farby w głównym przedsionku katedry, 


m === SĂ UK. EJ 


Osłatni hold Paryża 


nad irummą marsz. Joffrea 


Paryż, 12. 1. (PAT). Wczoraj po 
południu Paryż złożył ostatni hołd 
marszałkowi Joffrowi. Przed trumną 
bohatera z nad Marny przedefilowały 
tysiączne rzesze mieszkańców stolicy 
Francji. Wieczorem furta kaplicy paz: 
łacu Inwalidów zamknęła się dla pu- 
bliczności: otwarta ona będzie za trzy 
miesiące. kiedy to nastąpi przewiezie: 
nie zwłok marszałka do Louvetiennes. 


Powróí | 
premjera Venizelosa 
do Alen 


Ateny, 12. 1. (PAT.), Prezes rady mi- 
nistrów Venizelos powrócił do Aten. W 
rozmowie z przedstawicielami prasy pre- 
mjer grecki wyraził zadowolenie z wyni- 
ku swej podróży, która, jak zaznaczył, 
nie miała celów politycznych. 


Ludzie. czy dzikie besije 
Potworna zbrodnia ojcobójstwa 
w pow. łuckim. 


Łuck, 12. 1. (PAT.). W nocy z dn. 7 na 
8 b. m. we wsi Romanowo p wiatu łuckiego 
dokonano napadu na rodzinę Bondarczyków. 
Zawiadomiona policja znalazła zwłoki Bondar- 
czyków Kiryła, Ignacego i Marty, reszta do- 
mowników, a mianowicie Bondarczyk Teodor, 
Romanikowa Olga i małe dziecko byli ciężko 
ranni. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
że sprawcami zbrodni byli syn i wnuk zamor- 
dowanego Kiryła Bondarczyka. Mordercy przy- 
znali się do winy. 


Najwiętssza eletkkirownia 
Największa clektrownia na świecie ma być 
wybudowana w Stanach Zjednoczonych przy 
tamach na rzece św. Wawrzyńca. tlektrow: 
nia ta dysponować będzie siłą 2 miljonów ko: 
ni parowych a koszty budowy mają wynosić 
według projektu 54 miljonów dolarów. 


t“ 


5 
s 


tak, iż wejście musiało zostać na jakiś czas 
zamknięte. Dzienniki przypuszczają, że za- 
mach ten jest dziełem hitlerowców. 

W Raciborzu kanclerz, przemawiajac na 
konferencji w ratuszu, zaznaczył m. in, iż 


państwie w ciągu ostatnich miesięcy nastrój 
paniki, dzięki czemu byt państwa i gospodar- 
ki niemieckiej został poważnie zachwiany. Stan 
ten dotychczas musiał być zatajony. 

Słowa kanclerza spotkały się na łamach 


agitacja nieodpowiedzialnych kół wywołała w | prasy nacjonalistycznej z ostrą krytyką. 


Prawda o demonstracjach antyrządowych 
we Wrocławiu 


Niemiecki komunikat oficialny 


Berlin, 12. 1. (PAT.). Prezydjum po- | okrzyki przeciw rządowi, i zaatakowali 


licji wrocławskiej ogłasza komunikat o 
zajściach, jakie miałv miejsce w czasie 
przyjazdu kanclerza Brueninga do Wro- 
cławia. Dcśpośrednio przed nadejściem 
pociągu w pobliżu dworca zebrały się ty- 
siączne tłumy. Plac przed dworcem zam- 
knięty został silnym kordonem policji, 
która też rozpędziła silnie gromadzące się 
na jednej z głównych ulic tłumy, Wobec 
wrogiego nastroju, panującego wśród 
gromadzących się tłumów policja przystą- 
piła do opróżnienia ulicy, w czasie czego 
doszło do szarży policji konnej. Demon- 
stranci na widok zbliżającego się samo- 
chodu kanclerza poczęli wznosić wrogie 


policję. Wezwano pomocy policji kon- 
nej. W czasie rozpędzania demonstran- 
tów, koń jednego z oficerów policji upadł 
na bruk, wskutek czego oficer, jadący na 
nim uległ ciężkim kontuzjom. Jeden z po- 
licjantów otrzymał cios w głowę i upadł 
nieprzytomny. Sprawca tego czynu zo- 
stał ujęty. Tłum, zepchnięty przez policję 
w boczną ulicę próbował przerwać kordon 
policji i przedostać się na główną ulicę, 
którą przejeżdżać miał kanclerz, Policja 
zmuszona była wówczas do ponownej 
szarży, Na placu przed pałacem arcybis- 
kupim doszło do starć. Ogółem areszto- 
wano IQ osób. 


W Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu 


Pod przewodnictwem posła J. Radziwiłła odbyło się posiedzenie Komisji Spraw Za- 

granicznych Sejmu, na którem minister Zaleski wygłosił expose, omawiając w tiem 

międzynarodową sytuację polityczną oraz cele i zadania polskiej polityki zagranicz- 

nej. Zdjęcie: Uczestnicy posiedzenia Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu. Min. Zale- 
ski (1), pułk. Beck (2). 
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Znany krytyk literacki i teatralny otrzyma! 
nagrodę Towarzystwa Literatów i Dzieann' 
karzy za dwa pierwsze tomy dzieła „Dwe 
dzieścia lat teatru", 


-~ 


Eskadra wioska w drodze de’ 
o de Janeiro 


Jeden hydroplan zdemontowany. 


Rzym, 12. 1. (PAT.). Telegram, nadesłany 
tu przez ministra lotnictwa Balbo podaje, że 
hydroplan, pilotowany przez lotnika Balstroc- 
chi, przybolowany został wczoraj do Noronha, 
lccz wskutek niepomyślnych warunków, panu- 
jących na morzu, które uniemożliwiły zdemon- 
towanie radjatora, holujący go krążownik, udał 


się w dalszą drogę do Natalu. Nocy ubiegłe) 
w czasie ulewnego deszczu i burzy jeden z 
pływaków hydroplanu uderzył silnie o bok 
przepływającego tamtędy krążownika, odno- 
sząc poważne uszkodzenia. Po stwierdzeniu 
bezcelowości dalszego holowania, załoga wo- 
dnopłatowca przy pomocy załogi krążownik: 
zdemontowała aparat, ratując motory, skrzy: 
dła, instrumenty i worki z pocztą. 

Natal, 12. 1. (PAT.). Eskadra hydropla- 
nów włoskich odleciała dziś stąd o godz. 8,30 
rano w kierunku Bahia. 

Bahia, 12. 1. (PAT.). Hydroplany włoskie 
przybyły tu wczoraj o godz. 11,30; 


Katasirofa lolnicza w Rzymie 
Rzym, 12. 1. (PAT.). Na lotnisku Cento 
Cello zderzyły się dwa samoloty wojskowe. Z 
powodu zbyt małej wysokości, na jakiej lecia- 
ły samoloty, lotnicy nie mogli użyć spado- 
chronów i spadli na ziemię, ponosząc Śmierć 


Berlin zdenerwowany 


Koła polityczne Berlina z wielkiem zainte- 
resowaniem oczekiwały exposé min. spraw za- 
granicznych Zaleskiego. Jak dalece to zaiute- 
resowaniec sięgało, Świadczy korespondencja 
„Berliner Tagebl. z Warszawy, w której ko- 
respondent warszawski pisma berlińskiego wiel 
ce pesymistycznie zapatruje się na dalsze 
losy traktatu handlowego polsko-niemieckiego. 


Tem większą niespodziankę  zgotowało 
Niemcom cxposć naszego ministra spraw za- 
granicznych, który oświadczeniem swojem za- 
skoczył najzupełniej koła polityczne Berlina, 
i udzielił in nauczki, jak nie należy trakto- 
wać kwestji umów międzypaństwowych. Gdyż, 
jak wiadomo, Niemcom dotychezas bynajmniej 
nie spieszyło się z ratyfikacja traktatu z Pol- 
ska, mimo Że okazji do tego Niemcy miały aż 


| nadto. 
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O zdenerwowaniu niemicckiem, wywołanem 
brakiem wiadomości o losach traktatu handlo- 
wego, świadczy najlepiej wspomniana korc- 
spondencja warszawska. Czytamy w niej m. 
in., iż przed Genewą czeka Niemcy w Warsza- 
wie jeszcze wysoce dramatyczny moment. Mo- 
ment, w którym Niemey dowiedzą się o losach 
traktatu polsko-niemieckiego. Pismo berliń- 
skie stwierdza, że rząd polski nie przedłożył 
Sejmowi traktatu, i zapytując się, czy sprawę 
tę poruszy w swojem cxposć min. Zaleski, do- 
chodzi do wniosku, że prawie wszystko prze- 
mawia za tem, iż traktat nie zostanie ratyfi- 
kowany. „Jeśli zaś traktat uie będzie ratyfi- 
kowany, pisze „Berl. Tagebl.', fakt ten byłby 
objawem o wiclkiem gospodarczem a jeszcze 
większem politycznem znaczeniu, usuwającem 
daleko w cień nawet Genewę. 


przewidywania, które nie spelnily się 


Kwestja ratyfikacji traktatu przez Polskę 
posiada dla Niemiec podwójne znaczenie. Go- 
spodarcze, gdyż po ratyfikacji przez Polskę 
możnaby jeszcze liczyć na ratyfikację traktatu 
także przez Niemcy, a tem samem na ukoń- 
czenie wojny celnej. Koniec wojny celnej zaś 
pomógłby znacznie przemysłowi niemieckiemu, 
stwarzając mu szerokie pole zbytu. 


Pozatem moment „dramatyczny“ pozwolił- 
by wejrzeć głębiej w zamiary i intencje poli- 
tyki rządu polskiego, czy Polska dąży do poke 
jowego załatwienia sporu, czy zamierza zdecy 
dowanie zboczyć z tej drogi. 

Genewa wydaje się jałowym sporem poh 
wicznym obok tej luki, na której miejscu przed 
10 miesiącami stała jeszcze wątła, niepewns 
przyszłość. 


Ogloszenia: wiersz milim. na stroaie J-lamowel „ 0,25 zł 
w tekście ua pieiwszej stronie . , . Y aT s TOE Tr S P 
ra drugiej i trzecie: strenie . 1— 2) — w tekscie „, , , . 0.60 zł 


Orobae: za siowę 15 gr.. pierwsze slowo pe dwójnie. 


Dia poszukuiących pracy | aekrologi 25% zmi::l. komunikaty 50 gr. 
Za gluoszenia skomplikowane i z zastrze: -anlam miejscu 20% nadwyżki 


W Gdansnu za wiersz m/m na stronie 1-lan.>wej 


Drebne za siowo 5 fea. tytulowe 
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Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
orzepizane miejsce ogloszenia aaministrucja aie adpawiada. 


© 


+40 | 
4 D SSU ASA a. Tm) 


> 


EM pins x 


Rcdaktor odpowiedzialny Stanisław Nov'akowskl w Toruniu Bydgoska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micbalik Stefan Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi, Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 0 
Redaktor odpowiedz. na Wejberowo Wê. Grabowski Gdańska 4, tal. 64 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wyaawn'ctwo, „Dzien Pomeprski* „Dzień Bydgoski“ „Gaseta Gdańake" 
„dareta Meraka”. 


Czcionkami Pom. Druk. Roln. S.A, w Tarumiu Bydgoska 56 
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Abonament miesięczny wynosi; 


w ekspedycji miejscowych agencjach a a o a a a i a A a a .4pzi 
z odnoszeniem do domu w Toruniu « «© a s a o a o o a e J.= 
przez pocztę z Odnoszeniam - « . a o a a a a a a a a a 3% $ 
pod opaską ili. pfn a NTS A € iana aA Na 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chlopca . «: « e e 2.30 gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7-— zł 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za 
kładzie strajki). Administracja mie odpowiuda za niedostarcznnie pisma 
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